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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub Jego miejsce 40 marek 

druga i trzecia 39 mk, czwarta 30 mk, za wiersz nonparelowy 
Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 35 mk„ za wiersz 

Nekrologi mk. 35, za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk. 10 za wyraz.

Redakcja i Administracja otwarta codziennie od godz. 9 rano do 7 wiecz. — | — Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca*

Na zasadzie uchwal Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w s z y s t k ia  k o m u n ik a ty  in s ty tu c j i  p r y w a tn y c h  i s p o łe c z n y c h  p o d le g a ją  o p ła c ił

Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

99Targi Wschodnie"
tam

Z n a c z e n ie  T a rg ó w  W scho ­
dn ich  d la  P o lsk i.

Częstochowa , dn. 1. 10 . 21.
.Targi Wcbodnie" mają epokowe zna­

czenie przedewszystkiem dla miasta Lw o­
wa. W obec wejścia Lw ow a do odrodzonej 
Polski ustała jego rola jako miasta sto­
łecznego i urzędniczego i ścielą się  przed 
nim dwie drogi: albo stać się zwykłem  
miastem prowincjonaluem, albo też w ró ­
cić do swojej roli z czasów dawnej Rze­
czypospolitej Polskiej, t. j. stać się cen­
trem całego życia handlowego ze Wscho­
dem i złączyć ten h a D d e l  wschodni z han­
dlem zachodnim, idącym poprze'. Gdańsk.

Punktem wyjścia do odrodzenia t?j da 
wnej roli mogą się stać jedynie „Targi 
Wschodnie*1, które odnowią dawne tra­
dycyjne nasze nici handlowe, a z drugiej 
strony stworzą możność pokojowego od* 
działywania na Wschód. Za handlem
wschodnim bowiem musza pójść nasze 
wpływy kulturalne ku Wschodowi, a w 
ślad za nimi także bliskie nici polityczne. 
„Targi Wsohodni6“ więc mają pierwszo­
rzędne znaczenie dla rozwoju naszego ży ­
cia gospodarczego, ale także są bardzo 
ważne dla naszej dyplomacji, umożliwia­
jąc nawiązanie bliskich pokojowych sto­
sunków z ościennemi państwami. Dla mia 
sta zaś Lwowa stanowią one rękojmię  
nowego, lecz na starych tradycjach opar­
tego rozkwita.

By jednak nasz handel wschodni i po 
łudmowo wschodni mógł się rozwinąć na­
leżycie, a co za tern idzie aby i „Targi" 
mogły coraz lepiej się rozwijać, na to 
nieodzowne są trzy warunki: pierwszym  
z nich jest przeciwdziałanie dzikiemu han 
dlowi z Rosją i Ukrainą, a umożliwienie 
w crodze celowych zarządzeń ze strony  
państwa normalnych stosunków handlo­
wych z temi państwami. Drugim warun­
kiem jest zabezpieczenie, w drodze trak­
tatów międzynarodowych, odpowiedniego 
dla Polski połączenia kolejowego z B u ­
dapesztem i dalej z Rjeką przez polską 
l iD ję  kolejową na terytorjom wschodniej 
Czechosłowacji, tak jak miały Węgry po> 
łączenie z Niemcami przez linję koszyoko- 
beguinińską. Przechodzenie bowiem przez 
kordony celne Czechosłowackie, węgier­
skie, jugosłowiańskie i włoskie uniemo­
żliwia nasze stesunai hanolowe odcinając 
nam drogę do Antlantyku i na Bałkany .

Trzecim i Ostatnim Warunkiem jest  
lepsze połączenie kolejowe z Gdańskiem  
Tia Warszawia.

„Targi Wschodnie" muszą wpłynąć 
bardzo silnie na ożywienie naszego życia 
gospodarczego. Ożywią one nie tylko roz 
wćj naszego handlu, ale także i rozwój 
przemysłu.

Dlatego witamy „Targi Wschodnie"  
jsko zapowiedz lepszej przyszłości i w a­
żny czynmk polityczno-narodowy.

Jednocześnie polecamy zwiedzającym 
Targi firmy, których ogłoszenia zamiesz­
czone zostały w dzisiejszym namerze „Ku 
rjera Częstochowskiego".
■ i , ,  j  " • 1 r c "  , ~  •_

Huta ż e la z n a  „B . Hantke** 
w R akow ie.

Zasłużony krajowi na polu społecznera 
i przemysłowem Bernard Hantke, powziął 
śmiałą myśl pobudowania wielkich ple­
ców hutniczyoh w Rakowie pod C ięsto -  
ohową. Pionier ten przemysłu polskiego  
powierzył wykonanie tego dzieła synowi 
swemu, Henrykowi Hantke, człowiekowi,  
dzielnemu przemysłowcowi.

Budowę Huty rozpoczęto w r. 1888, 
szła ona pospiesznie i wprzeciągn roku już 
powstały obszerne budyoki i piece, a przy 
pomocy oaiego sztabu wykwalif kowanych  
ludzi przystąpiono do eksploatacji od ra ­
zu na dużą skalę.

Raków się ożywił, z cichej wsi zrobi­
ło się miasteczko, a w hucie dniem i no­
cą warczały maszyny. Walcowano tam 
żelazo handlowe, belki, blachę i drut, a 
nieustannie przybywały coraz to inne wy­
roby.

W 1910 r. zaczyna się pomyślny okres 
dla rozwoju przedsiębiorstwa, koniunktu­
ra się poprawia i hola rozpoczyna pracę 
we wszystkich oddziałach całkowitą. Wów  
czas to zaczynają pracować dwa wielkie  
piece, 4  piece Martenowskie, a walcow­
nia idzie na dwie zmiany. Energja owład 
nęła tą wielką armją robotniczą, wszę­
dzie ujawnia się ruch i żyoie, tak, że w 
ciągu paru lat ostatnich wielkie to przed­
siębiorstwo przemysłowe weszło w okres 
zupełnego rozWoju.

Huta posiada maszyny parowe o sile 
8 tysięoy koni, wlane lloje kolejowe, wła  
sne parowozy i wagony, stację elektryoz- 
na, a wszystkie maszyny pomocnicze po­
ruszane są elektrycznością.

Kopalnie własnej rudy posiądą huta w 
Kamienicy Polskiej, Klepaczce i Konopis­
kach, z których wydobywa 7 miljonów 
pudów surowej rudy. Wystarczają one 
zaledwie w połowie na własne potrzeby, 
dla tego drugą połowę rudy huta musi 
sprowadzać z Rosji.

Pierwszym prezem ToW. akcyjnego był 
Henryk Hantke, a dyrektorem huty Al­
fred Hantke. Po nim był dyrektorem p. 
L. Górzewski. Kelejno dyrektorami byli 
pp. Makowski, ót. Surzyck', O.trowski i 
ś. p. Bojemski. Po nim został dyrekto­
rem p. Karol Dichman, obeonie stanowi­
sko to zajmuje inż B. Kamiński.

Kuta posiada obszerne terytorja na

Rakowie, w Hucie Starej i Konopiskach. 
Oprócz kopalni rudy posia kopalnie ka­
mienia wapiennego w Mircwie, odległym
0 4 wiorsty od Rakowa, połączonym ko­
lebką linową z hutą.

„Częstochow ianka**a
Czterdzieści blisko lat mija w roku 

bieżącym od chwili, gdy w Częstochowie  
gorąco rozprawiać poczęto, że na wydzie 
lonej części majątku Błeszno, Władysław  
Kronenberg postanowił wybudować wiel­
ką fabrykę, a raczej tkalnię wyrobów 
lnianych. Wiadomość ta nie była czczym 
frazesem, gdyż rzeczywiście, w miejscu 
zwanym , Ostatnim Groszem", w pobliżu 
istniejącej tam karczmy, poczęto wyrą­
bywać las i kopać fundamenty.

Budowa fabryki tkackiej była na u- 
stach tych wszystkich, którzy w rozwoju 
przemysłu fabrycznego w Częstochowie 
wid/itli nastanie dla miasta lepszej i po­
myślniejszej przyszłości. Losy tej . ierw- 
szej fabryki były następujące:

Tkalnie dla wyborów lnianych oraz 
bielnik pobudowane zostały w latach 1883
1 1884. Była to fabryka czysto polska  
mająca na celu konkurowanie z tego ro 
dzaju fabryką jak żyrardowska, która cie­
szyła się wielką frekwencją.

Wł. Kronenberg, czy to wskutek na­
potykanych trudności, czy z braku zaufa­
nia we własne przedsiębiorstwo, w 1884 
r. polecił szukać nabywcy na fabrykę, 
której jeszcze nawet w ruch nie puszczo­
no. Między innymi rozpoczęto pertrakta 
cje z Żyrardowem. Trwały one długo, aż 
wreszcie w marcu 1885 r. zakończono je  
pomyślnie. Z chwilą objęcia przez Żyrar 
dów „Częstochowianki**, wzięto się ener­
gicznie do roboty, w kilka tygodni z a ł ; -  
źono pasy transmisyjne i puszczono w 
ruch maszyny, używając naturalnie przę­
dzy sprowadzanej z Żyrardowa.

Właściciel „Częstochowianki" p. Diet­
r ic h ,  gdyż on to ją nabył na wyłączną 
własność, postanowił wprowadzić do kra 
ju przemysł nowy. Przeciwny ideom na 
śladowezym, dał początek przemysłowi 
jutowemu. Zajął on się szczerze i pra­
ktycznie przeprowadzeniem tej idei. W 
pierwszych miesiącach 1886 r. już usta­
wiono noWe maszyny, a gdy nadeszły z  
I id j i  zamówione transporty surowego  
dżutu (juta), puszczono w ruch nową  
przędzalnię.

Wszystko to było nauką przygotowaw  
czą dla wprowadzenia przemysłu, którego 
nie było dotąd w crłym kraju. Tak pow 
stała nowa ta placówka przemysłowa kto 
ra rozwijała 6ię pięknie.

Nowy właś iciel począł upad.ć na 
zdrowiu i z tego powodu pnezął powoli 
wycofywać się ze spółki w Żyrardowie a

jednocześnie wyraził zamiar sprzedani 
fabryki w Blesznie. I znowu posypał' 
się oferty, gdyż przedsiębiorstwo t ' 
przedstawiało się bardzo poważnie i in ‘ 
tratnie. I znowu nawiązały się pertrak 
tacje, które trwały okrągły rok, wreszcie 
zawarty został akt sprzedaży, mocą k tó ­
rego właścioielem fabryki został pan 
Motte.

Motte‘gó  ideą było znowu prowadze­
nie fabryki wyrobów bawełnlanyoh. Dla 
przeprowadzenia tej idei fabrykę w Błe 
sznie nabył w maju 1900 r. i założył To 
warzystwo Akcyjne, aby przedsiębiorstwo  
to od razu postawić ną właściwej stopie.

W nowej fabryce, oddzielonej zupeł­
nie od fibryki jutowej, wprowadzono 0 - 
drazu wszystkie działy, jak: przędzalnię, 
tka lnę , wykończarnię i farbiaroię, z mo­
torami, maszynami itd.

Stały rozwój tego olbrzymiego przed­
siębiorstwa następuje pod firmą Towarzy  
stwa Akoyjnego „La Czenstochovienne". 
Fabrykę musiano stale powiększać i to 
nietylko starą, gdzie wyrabianą jest juta, 
ale j  nową, bawełnianą, dla której mu­
siano wystawić w roku 1911 nowy 5-io 
piętrowy gmach przędzalni.

Na czele tej poważnej p la ó w k i  eko­
nomicznej stoi obsenie człowiek niezwy­
kłej energji p< Achilles Marchal.

F a b ry k a  M otte ‘ów i S-ki.
Gdy Częstochowa pod względem prze 

myślowym podnosić się i potężnieć poczę 
ła, wówczas to spółka francuska Motte, 
Meillassoux i Caulliez postanowiła u nas 
otworzyć przędzalnię wełny. Przemysł  
ten u nas w kraju nie był znany i przę­
dzę sprowadzano z zagranicy. Cło j e ­
dnak i transport ujemnie wpływały na 
wyrób tkanin wełnianych.

Początkowo były tam tylko dwa dzia 
ły: przygotowalnia i przędzalnia, a praco 
wało w fabryce tej 150 ludzi.

Dyrektorem tej fabryki pod którego  
kierunkiem przędzalnia Motte*ów wyrosła 
na europejskie przedsiębiorstwo jest  p. 
Staleus.

B ank H andlow y w W ar­
sza w ie .

O ddział w  C z ę s to c h o w ie .
Ćwierć wieku już mija, gdy Często­

chowa, rozwijając się poważnie pod wzglę 
dem przemysłowym i handlowym, nie 
miała silnej podstawy finansowej, któraby  
nietylko zachęcała jednostki do tworze­
nia placówek przemysłowych, ale je  chro 
niła od strat, a w razie potrzeby przy­
chodziła z pomocą przez udzielanie po­
życzek na tani procent.

(Dalszy ciąg na sir. 3).
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NAJWIĘKSZY CHRZBSCJANSKI
M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y

JERZEGO CHOLEWICKIEGO
Zawiadam ia

w  C z ę s ł o c h o w i e y II Aleja 2 3 .  T e le f .  25 .
Akc. Tow. „BŁAWAT” w Warszawie

co  da je  m ożność zaopatryw ania  sk lepów  wiejskich, już is tniejących, jako też  w spółdziałania przy o tw ieraniu  nowych, pośredn icząc  w uzyskaniu kredytu.

Jednocześnie poleca świeżo otrzymane: w e łn y  c z a r n e  i k o lo r o w e , s z e w io ty  m u n d u rk o w e, k o rty  
n a  g a rn itu r y  u c z n io w sk ie  i m ę s k ie , fflan elety , b a r ch a n y , z e f ir y  k o sz u lo w e  i p łó tn a  fa r tu ­

c h o w e , k o łd r y  w e łn ia n e , p lu s z o w e , p ó łw e łn ia n e , b a jo w e  i t . p.

S p r z e d a ż  h u r t o w a  i d e t a l i c z n a . Ceny niskie, lecz stałe.

Spółka Akcyjna Odbudowy i Rozwoju  
P rzem ysłu  Krajowego

Fabryka maszyn
odlewnia żelaza i metali

BRACIA K A R C Z E W S C Y
W CZĘSTOCHOWIE

Kompletne urządzenia 
pędni (transmisji).

Maszyny do wyrobu ce­
gły (patent JsS. 15946).
Tłoczkarki (sztance) 

śrubowe, ręczne, paso­
we, cierne i mimośro- 
dowe (ekscentryczne) 
oraz prasy do wszel­

kich celów,

Menaże rolnicze.

( rok  założenia 1890)

Roboty dla młynów: 
ostrzenie (ryflowanie) 

walców.
Odlewy żelazne i z me- 

’.tali, podług modeli wła- 
i, snych i nadesłanych.*

i
I
I
I

I
I
I
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I
i

TOWARZYSTWO
C z ę s t o c h o w s k i e j  F a b r y k i

Odlewów i Emaljerni

METAL1IRGJAn Sp z ogran o d p o w .

w  C z ę s to c h o w ie , u l. K rótka 31, T e l. 2 4 6 .  
O D D Z I A Ł Y :

I. Odlewnia żelaza. II. Emaljernia. III. W arsztaty
Mechaniczne.

P R O D U K C JA : N aczynia surowe i emaljcwar.e. Przedmioty 
san ita rne  surowe i em aliow ane. Rury kanalizacyjne i części 
do nich. Bla<hy i ruszta kuchenne .  Kuchenki, piecyki i p iece 

Wannowe. Ź t i a z k a  do prasowania: zwycz. i poniklowane. 
Drzwiczki Buksy

O dlew y m aszynowe, surowe i obrobione, części  do maszyn, 
narzędz ia  rolnicze, częśc i  budowlane, turbiny, transmisje i inne.

Ź r ó d ło  za k u p ó w  d la  sk le p ó w , s p ó łe k  i s to w a r z y s z e ń .

Hurtowe Składy: ZARUSKI, CHADZIŃSKI i S~ka
Polecają w w ielkim  wyborze: C z ę s t o c h o w a ,  ul. O g r o d o w a  N5 II, t e l e f o n  123. Polecają w w ielkim  wyborza:

T n w a r v  ( r a i a n t o r v i n o 1 flg raw ki ze  s ta li  celul., b aw ełnę ,  b ro żk i ,  c h u s te c z k i  do 
l U W u l J  g d l d l l l G I  JJ IICi  n o sa ,  cyga rn iczk i ,  g rzeb ien ie ,  o b c a s y  gum ow e , guma na 

podw iązk i,  hafty, guzik i,  k o ro n k i ,  lu s te rk a ,  łyżki, mydlą tua le t . ,  perfumy, p u der ,  nici , 
portfe le ,  to reb k i  dam skie ,  p r z ę d z a  s z e w c k a ,  p a s ty  do  b u tó w , p* ń czochy ,  r ę k a w ic z ­
ki, s zczo tk i ,  szpagat ,  s z n u row ad ła ,  szpilk i do  k o łn ie rz y  i m ankie tów , noże ,  scy z o ry k i ,  
taśmy, Wstążki, z a t r z a s k i  i t. p.

W ytw órn ia  z e s z y tó w . Z eszy ty ,  n o te s y ,  księgi handlow e, l ln jow anie papieru, sp ec ja lno ść  linjowanie p a p ie ró w  b ucha l t .

P a n i o m 1 Pak°wy> d rukow y, o k ładkow y, rysunkow y, zeszy to w y ,  buchaltery jny , 11- 
rc jJ lG lJ . s t o w e ,  zw y cza jne  i o z d o b n s  i n i t .  sk ó r .  B ibuła  do su szek ,  do kw iatów , 
k o lo ro w a  i do p ap ie ro só w .
M uł n ić m io rn o  i h i l i rn w c1 a tram en ty ,  tu sz e ,  ob sad k i ,  ołówki, sta lów ki,  bile- 
l l l d l i  p io l l l ICt l l lC I UlUlUlTOi ciki w izy tow e, guma a ra b sk a ,  gumy do wycierania ,  
k o p e r ty ,  k a r ty  z widok., linijki, kopjały, t ró jką ty ,  lak, p ió rn ik i ,  po d u szk i  d o  stempli itp

C eny p r z y s tę p n e .

BIURO TECHNICZNE

PROMIEŃ
C z ę s to c h o w a , u l. P an n y  M arji N i  3 0 .

T e l e f o n  AA 2 4 .

U

S k ła d  a r t y k u łó w  t e o h n ic z n y o h  i a l e k t r o t e c h n .  
MOTORY ELEKTRYCZNE.

I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I

Inż. W. Kukliński
BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE

CZĘSTOCHOWA > W A R S Z A W A
ul. Józefa Piłsudskiego iNs 9 |  ulica .Nowogrodzka 29,

T ele fon  N r. 80. ■  T e le fo n  230-92.

P O S I A D A  MA S K Ł A O Z I E i  
A rty k u ły  te c h n ic z n e , e le k tr o te c h n ic z n e  i bu­

d o w la n e , m a sz y n y , m o to r y , o le je  i p a sy .

I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I
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Potrzeba odpowiedniego banku dla 
podtrzymania tego przemysłu okazała się 
konieczną.

Wówczas to powstał oddział często­
chowski Bankn H indiowego, przez co 
fabryki, instytucje przemysłowe i handlo­
we mają nietjlko kredyt zapewniony, ale 
i stosunki regulować mogą.

Oddział częstochowski Banku B an(Uo- 
wego, dzięki umiejętnemu kierownictwu 
dyrektora Józefa Nowińskiego, to potęi* 
na plzcówka ekonomiczna.

Huta sz k la n a  1,P au lin a<i.
W Wyozerpacb Dolnych, tuż pod C ę 

Stochowi, jest wielka huta szklana „Pan 
lina", założona w r. 1897.

Mnóstwo małych oddziałów składa się 
na całość Huty, której wyroby zasilają 
nietjlko Pokkę, lecz wysyłane są i poza 
jej granicę, ciesząc się zasłużenem uzna­
niem. Na czele tego wielkiego przedsię­
biorstwa stoi jej właściciel p. Juljan 
Geisler,

C zęs to ch o w sk ie  T-w o 
Pożi-Oszczętf ilościow e.

Gdy w kraju zrozumiano ideę, że 
„gromada to wielki człow<ek* i poozęto 
tworzyć kooperatywy, 1 C ęsto bowa nie 
pozostała w tyie. Powstało T  wo Pożycz 
kowc-Oszczędo.. które odgrywało rolę 
doniosłą w życiu C-ęstorbowy. Obeen e 
na jego ozele sto; dr. J. Marczewski, pre­
zydent miasta.

B iuro  T echn . • Handlow e 
inż. W. Kuklińskiego.

Wśród biur teohnicziio-handlowyik w 
Częstochowie niezwykle ożywioną dzia­
łalność wykatuje Biuro Techniczno-Han­
dlowe inż. W. Kuklińskiego (ul. Piłsud­
skiego Nr. 9 )

Wybitny ten przemysłowiec założył o 
nas przed kilku laty swój dom handlowy, 
który bardzo szybko roswijał się i obtc 
me posiada nawet filję w Warszawie 
(ul. Nowogrodzka 29).

F ab ry k a  „ ? f r a d o m “ .
Fabryka „Stradom" zai.im d o s .h  de 

dzisiejszej swej potęg, przemysłowej, 
była tylko skromnem prywatnem przed 
slębiorstweaa.

Długo, gdyż przez lat 8 ograniczono 
się tam na produkowaniu szpagatu, do­
piero po tym przeciągu czasu sprowadzo­
no warsztaty i wprowadzono nową gałąź 
przemysłu, wyrób płótna jutowego. To 
było praktycznym początkiem podniesienia 
labryki na wyższą skalę i dzisiejszej jej 
pomyślności, która nabrała pełnego roz­
pędu gdy przeszła na własność Towar?. 
Akcyjnego.

Fabryka posiada zgórą 440 warszta­
tów, maszyny 4 o sile parowej 38§0 koni, 
robotników zatrudnia 2000. Warsztaty 
wyrzucają nieustannie towar, który prze­
chodząc z maszyny na maszynę, wycho­
dzi w wyborowych gatunkach do pakow­
ni, a stamtąd kolejami idzie w świat.

F a b ry k a  „ W a r ta " .
Taką firmę nosi fabryka, rozłożona 

na obszernej przestrzeni tu t nad brze­
giem malowniczej Warty. Jest w niej 
przemysł oparty wyłącznie na przędzalni 
i tkalni juty.

Założoną ona została 13 maja 1696 r. 
przez grono przemysłowców. Początkowo 
posiadała tylko 50 warsztatów, dziś po­
ważna ta placówka przemysłowa należy 
do pierwszorzędnych.

Wyroby posiadają zbyt zarówno w 
Polsce jak i poza jej granicami.

F a b ry k a  fo r te p ia n ó w  i o r ­
ganów  T. P o ro sa .

W mieście naszsra istnieje znana fir­
ma T. Porosa, założona w r. 1890.

Firma T. Poroś prowadzi fabrykę i 
skład fortepianów na dużą skalę. W  ro ­
ku 1004 wielka firma fabryki organów 
braci Rioger w Karniowie (Austrja) po­
wierza T. Porosowi swoje zastępstwo i 
obdarzając zaufaniem, udziela mu pełno­
mocnictwo na Polskę i cŚcienne guber­
nie Rosji.

Przez oały okres prowadzenia, firma 
Poroś nie miała z nikim żadnego zatargu 
ani jakichkolwiek pretensji, lub też naj­
mniejszego nieukontentewania ze strony 
kupującego, eo najlepiej świadczy o soii-

B A N

SP. AKC.
ODDZIAŁ w CZĘSTOCHOWIE

I n s ty tu c ja  C an tra ln a :  WARSZA WA ul. Kopernika Jfz.50. .. - w - s - —
O d d z i a ł y a  Białystok, B .d sk  (U rodź;  Częstochowa, Jędrzejów, Konin, Lubi;n7Płóć7, 

Radom, Radomsk, W łjszczowa, Zamość.
Agentury* Opatów, Sierpc.

z a w ia d a m ia  o o tw o rzen iu  now ego

O ddziału B anku W  BIAŁYMSTOKU
o ra z  A gentury  W  SIERPCU. ;<»>•

duości tej fTmy. Jest to firma zaszczytnie 
znana w całej Polsce.

D ru k a rn ie  „U d z ia ło w a" .
Gdy w Częstochowie rozwój czytel­

nictwa począł się coraz więcej szerzyć, 
wprost z konieczności powstawać poczęły 
drokarole. Zasłużona firma Kokna i 0- 
derfdda największy naoisk kładła na li­
tografie, mniejszy na drokarstwo i to ta 
kże przyczyniło się do potrzeby otwarcia 
tłoczni, która mogłaby ssdość uczynić 
koniecznym wymaganiom klijenteli, zmu­
szonej zaopatrywać się w druki bądź w 
Warszawie, bądź w Łodzi.

Aby tej potrzebie z&dośóaczynić, g r>  
no poważnych osób postanowiło założyć 
„Drukarnię Udziałowa". Myśl ta wkrótce 
zamieniła się w czyn i nowa tłocznia dru 
karska puszczona so sk ła  w ruch 5 lipca 
1909 roku.

Udziałowcami tego przedsiębiorstwa by 
D: Karol hr. Raczyński, B. Dzierzbicki, 
T. Morawski, p. A. Janowski, Ks. Kan. 
M. Fulman obeony biskup lubelski, Ks. 
Kan. Nawrocki i B. Grabowski. Ten o- 
Btatni objął zarząd drukarni, którą dzięki 
swej cnergji stale rozwijał.

Drukarnia początkowo była przeważ­
nie akcydensowa, choć pomimo tych prac 
wyszło z pod tłoczni jej wiele poważniej­
szych dzieł. Obecnie Drukarnia „Udziało­
wa" jest jedną z największych wytwórni 
książek do nabożeństwa.

Mnóstwo robót wykonywano też dla 
Zawiercia, Piotrkowa, Radomska, Dą 
browy Górniczej, Sosnowca, a nawet dla 
Łodzi i Warszawy. Z pism drukował się 
w tłoczni od początku założenia jej „Głos 
Ludu" i „Gazeta Częstochowska” , a obec 
nie drukowany jest „Kurjer Częstocho­
wski” .

Całe to przedsiębiorstwo umiejętnie i 
sumiennie prowadzone, zyskało ogólne za 
ufanie, bardzo oowatne prace powierzane 
są drukami „Udziałowej” , k tóra posiada 
liczną klijentelę.

Drokarnia „Udziałowa” mieści się w 
Alei 2-ej nr. 41 i jest obecnie własnośoią 
sukcesorów śp. Antoniego Janowskiego, 
Obecnie kierownikiem drukarni „Udzia­
łowej” jest p. Kazimier* Jędrzejczyk.

A kcyjne To w. F ab ry k i Ka­
pe luszy .

Fabryka ta została założoną w roku 
1901 przez Henryka Marknsfelda i Sta­
nisława Grossmans.

Kapeluszarnia w Częstochowie jest bar 
dzo poważną placówką przemysłową. Pro 
dukuje on” tygodniowo tysiące tuzinów 
kapeluszy i to we wszystkich gatunkach. 
Wyrabiane tam są kapelusze męskie,

Spółka Akcyjna
Browaru w C z ę s to c h o w ie

(dawn. K. Szwede)
Adres telegraficzny; Częstochowa Browar Szwede.

Telefon J'fc 41.

FABRYKA WOD OWOCOWYCH,
SŁODOWNIA

W ła s n e  s k ła d y :  Kraków, Lublin, Kielce, W łocławek, Sosnowice, 
Myszków, Zawiercie, Kalisz, Wieluń i okolice.

G a tu n k i  p iw a; Pilzneńskie, Stołowe, Kulmbachskie.

P O R T E R
G a tu n k i  l i tn o n a d y : Malinowa, Szam pańska, Cytrynowa, Ananasowa, 

Wiśniowa, Poziomkowa, Pom arańczow a i inne,

damskie, dziecinne, meloniki, czapki, fezy 
tureckie w kilkudziesięciu fasonach i róż 
nyeh kolorach.

Na czele fabryki stoi p. Henryk Mar- 
kusfeld.

F a b ry k a  z a p a łe k  w Czę­
s to ch o w ie .

Fabryka zbudowana została w 1861 
r. przez pp. Gebiiga i Huehs, i znalazł­
szy podatny grunt, rozwijała się pomyśl 
nie. W roku 1911 przeszła na własność 
p. Sachsa i Pischa, która juz w rok po 
nabyeiu ustąpioną została słynnej firmie 
fabryk zapałek W. A. Łtpszyna. Jest to 
Tow. Akcyjne.

Na czele fabryki stoi dyr. Józef Lipiń­
ski. Fabryka z nu na z dobroci to wam wy 
rabianego

C zęstochow & kia S to w a rz y  
• z e n ie  Rolnicze.

Stow. Rolnicze, obecnie będące spółką 
Akcyjną oddaje kolosalne usługi szcze­
gólniej Kółkom Rolniczym, zaopatrując 
je w wyborowe nasiona, maszyny i na- 
rzędzia rolnicze z renomowanych fabrjk, 
wypróbowane nawozy sztuczne, galanter- 
ję żelazną do potrzeb rolniczych, wągiel, 
kuchy, otręby i wszelkie artykuły konie­
czne w rolnictwie.

Dziś każdy ziemianin wie, że Stowa-

r iyszeaie Rolnicze ze swego sklepu nie 
wypuśoi złego towaru, iż jest każdy pro­
dukt rolny wybornie skontrolowany, że 
nasiona są w najlepszych gatunkach a 
sztuczne nawozy wypróbowanej dobroci. 
Dyrektorem tej instytucji jest iuż. Hłasko.

Polsk i Lloyd.
O ddzia ł  w  C z ęs tocho w ie*
Nasze stery przemysłowo-handlowe je ­

szcze nie naaczyły się posługiwać się w 
pełnej raierae towarzystwami tranBporto- 
wemi i ztąd pochodzi większa część na­
rzekań na niesprawność naszych kolei, na 
ich niepunktualność oraz częste zmiany w 
różnorodnych przepisach, regulujących 
ruch towarowy, w których tylko zawodo­
we instytucie irogą się orjentować w na­
leżyty sposób. Z drugiej strony trzeba 
przyznać, że zadania swoje mogą speł­
niać tylko wielkie organizacje transpor­
towe, które mogą się zdobyć na kosztow­
ną, rozgałęzioną sieć agentur lub oddzia­
łów, tak w kraju jak i zagranicą i które 
są w stanie załatwiać wszelkie zlecenia 
swoich klljentów.

Tym warunkom odpowiada całkowicie 
„Polski Lloyd", posiadający oddziały we 
wszystkich miastach Rzeczypospolitej, na 
pograniozach i w obcych krajach. To też 
nio dziwnego, że i Częstochowski Oddział 
„Polsoiego Lloyd‘n“ w szybkim t mpie 
dąży do zajęcia naczelnego stanowiska w
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naszym rucha transportowym, czego mn 
w interesie naBzego przemyśla i handla 
szczerze życzymy.

Dom P r* e m js ło w o -H a n d lo  
wy Z d z is ław  Rylski.

W 1908 roku założony zoBtal W Czę­
stochowie Dom Handlowy p. f- Zdzisław 
Rylski. F irma ta  ujawniała ożywioną 
działalność i dala się p oznać  szerokiemu 
ogółowi. Działalność tą za h am o w a ła  Oku 
pacja niemiecka, jednak natychmiast po 
wjjśoin Niemców f i rm a  Zdzisław Rylski

rozpoczęła swe przerwane praoe. Na 
czele firmy stanął młody dzielny kupiec 
i przemysłowiec p. Bolesław Rylski, któ­
ry wespół z ojoem swym, p. Zdzisławem 
Rylskim, w bardzo szybkim czasie potrą 
fil zakres Domu Handlowego rozszerzyć 
do rozmiarów bardzo poważnych. Obecnie 
Dom Przemysłowo.-Handlowy Zdzisław 
Rylski, prócz centrali Bwej w Często­
chowie, ma oddziały w Radomsku, P rasz ­
ce i Wielunia, a także Wytwórnię wyro 
bów cementowych w Częstochowie, gdzie 
mieszczą się składy i Biura główne, a tak 
że sklep detaliczny (Warszawska 1)

Z  S E J M U
Wilno musi uzyskać prawo samoslanowionia.

(Telefonem od własnego korespondenta).

W ł BC7 iW A  Wczorai w Sejmie spór o Wilno drogą pokojową, z drugiej WARSZAWA, Wczoraj w oejuj.e t  zaborflZCj d Litwy zrządziła, że
przystąpiono do interpelacji w spr p o l 8 k T a  r a n 8 i a t a  n a  pierwszy plan w js u - /
wileńskiej. . norawe Wilna i ludności wileńskiej,

Podkomisja wileńska, kom u ja  spraw nąć sprawę wi wypowiedzenia
ssgranieznycb i inui p a . lo . l e  , r / ,Ps l|o fc l.
ministra spraw zagranicznych czy choe aw j  j 8t08Unek p 0iski i Litwy do
udzielić Izbie wyczerpujących wyjaśnię najgorszych tego miasta godii-
w sprawie wileńskiej. .

M o w a  m i n .  S k i r m u n t a .  Polska przelewała krew “a jleP®zJ ch}
h sitir swoich synów zarówno w roku 1919 i 

Minister spraw zagranicznych Skir- w k t5rym wojska polBkie wypę-
munt, zabrawszy glos, stwierdził, te  po- ^ j i y ’ b o -8tewjk<5w i wkroczyły do Wiln*, 
lityka wobec Litwy wykazała, te  z jednej * 0SW0Lod£iciole.
strony pragnie wznowienia tradycji aa- . 3W0,ej Wilna nie
w n e j  u n j i ,  z  d r u g i e j  strony jest zrozumiała , ^  Rząd kowieński układał się
konieczność liczenia się t  t e m u J l e e“  i ’ Niejednokrotnie s wrogami Polski, a na- 
które nastąpiły w ostatniem w J  d l je k j pomocy bolszewickiej zajął
stosunkach etncgrsfcznych narodów w i no Nigdy po ziemię naprawdę litew- 
w ewolucji, która się odbywała w ich Wilno, w g y  ^  ^  wyci%gał a . Gdyby
narodowem uświadomieniu. * inae, ej wojska polskie niejednokrotE s R t ó s r  - ^
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skc a L ftwa brłaby ustalona odpowie- Księstwa Litewskiego. , » a»rł«is są  a u  iwą i »  i Przekazując sprawę Lidze, zasadni-

czem stanowiskiem rządu polskiego było, 
by ludność Wileńnezyzny mogła się wy­
powiedzieć. Rząd przyjął pierwszy pro- 
jekt Hymansa. P ro jek t drugi oznaczsł po 
go rsze n ie .  Proponowano nam przyjąć go 
bez zmian. Nasza delegacja odrzuciła go.

Chodzi nam o to, by Zgromaozenie 
Liai i cały świat zrozu m ia ł ,  ze jeżeli Pol°  * t . i .  ___   Kttłn nła

Sejm w sprawie Wilna.
„Sejm potwierdza wielokrotne swe u- 

chwały, że decyzja o przynależności zie­
mi Wileńskiej musi się opierać na well 
ludności miejscowej.

Zgodnie z tem Sejm wzywa rząd, by 
zwróci! uwagę właściwych czynników 
międzynarodowych, ze Rzeczpospolita Pol 
ska nie może zawierać ani przyjmować 
żadnego układu, któryby dysponował zie­
mią Wileńską bez uprzedniej zgody jej 
ludności, jak to o<.yni projekt p. Hyman­
sa, k tóry  ostatnio zaleca Rada Ligi N a­
rodów, potem, gdy Litwa odmówiła na­
przód uznania pierwotnej, jedynie słusz­
nej uchwały L ;gi, oddającej załatwienie 
sporu polsko-litewskiego na ziemi Wileń­
skiej decyzji samej ludneśoi (konsultacja) 
a następnie prowadzenia rokowań na pod 
stawie pierwszego projektu p. Hymansa.

Sejm stwierdza jednocześnie, że dal­
sze postanowienie Wilna i ziemi W ileń ­
skiej w stanie tymczasowej tylko organi­
zacji jej życia prawno-państwowego 1 spo­
łeczno-gospodarczego nietylko odbija się 
uciążliwie na dobrobycie miejscowej lud­
ności, lecz stanowi bezpieczeństwo dla 
pokoju t a  wschodni :h granicach Rzeczy-
pospcl t-j .

W tych warunkach Sejm uważa za 
niemożliwe jakekolwiek tamowanie decy­
zji sejmików ziemi Wileńskiej z dnia 15 
sierpnia r. b. o żebranin się w Wilnie 
Sejmu dla postanowienia o prawnopolity­
cznej przyszłości kraju,

Minister zakończył stwierdzeniem, że 
Wilno było, jes t  i będzie zawsze polakiem 
miastem.

Stronnictwa wobec rządu
Ponikowskiego.

Przystąpiono do rozprawy nad oświad­
czeniem prezydenta ministrów.

Poseł Bobek (PsL) mówi, że w obec­
nym gabinecie Polskie Stronnictwo L u ­
dowe niema swoioh przedstawicieli, nie­
ma wobec niego żadnych zobowiązań, ale 
niema leż żadnych uprzedzeń. Zajmie sta 
nowlsko wyczerpujące, jednak otjektyu?-

S tan o w isk o  Zw. Lud. Mai*.
Poseł Głąbiński Imieniem Związku Lud. 

Nar. odczytuje oświadczenie, które naj­
pierw wypowiada zgodę na zdanie, że o- 
beena sytuacja Polski nie jes t  rozpaczli­
wa, ale chwilowe położenie państwa przed 
stawia się krytycznie. Winę tego trzeba 
sznkać w rządzie. Program  obecnego rzą 
du ożywiony jest dobrą wolą, rząd ten 
jednak jest bezsilny, bo nie wie na k c -  
go ma liczyć. Zajmujemy wobec niego 
Btanowisko wyczekujące, nie za^ erzamy 
jednak udaremniać jego poczynali; które 
istotnie będą odpowiadały potrzebom pan 
stwa. Jego przedłożenie finansowe uwa­
żamy z * zupełnie niedostateczne, a spra­
wę waluty za zupełnie chybioną. Oczeku­
jem y szczegółowego programu nowego 
ministra skarbu. Dzisiaj nie pora na tym 
czasowe środki i trzeba przystąpić do 
podwyższenia podatków, bezpośrednich i 
pośrednieh taryf i opłat, nadzwyczajną 
daninę przeznaczyć na reformę stosunków 
walutowych, a nie na wydatki bieżące. 
Trzeba zerwać ze systemem sekwestru 
monopolu; Nie zgadzamy się Da zapa'ry- 
wanie rządu, że finanse i waluta są zja­
wiskiem włornem. Nie godzimy się na no­
wą emisję, żądamy jak  najrychlejszego 
rozpisania nowyoh wyborów, ale rozwią­
zanie sejmu należy do sejmu samego.

Poseł Skulski oświadczył się zą rzą­
dem parlamentarnym, a w dzisiejszych 
warunkach za rządem koalicyjnym.

Pos. Dubanowlcz oświadcza, te  wobeo 
nowego gabinetu, stronnictwo mówcy 
będzie postępować ściśle w interesie pan 
Btwa.

Pos. Daszjński wskazu.e, ze rozwa­
żając taoretycznie, ma się uczucie, iż 
m ożna w Polsce stworzyć gabinet facho­
wy. Od obecnego rządu domaga się mów 
ca zapewnienia robotnikom zaopatrzenia 
ua zimę. M ósoa oświadoza się za rządem 
robotniczo • włoścjsńskim. Stronnictwo 
mówcy nie pójdzie z rządem koalicyjnym.

Na tem obrady przerwano. Następne 
posiedzenie naznaczono na sobotę. Poozą- 
tek  o godz. 14 m, 80.

ne.

but, n jj q  . .
dnio do etnograf cznego rozsiedlenia 1 
nie byłoby między nimi frontu bojowego, 
ani muru chińskiego. Stało się jednak

ln>P a ń a l w o  l i t e w w b i e  N®***1- 
l o w a ł o  a i ę  p o d  w p ł y w a m i  B e r  
l i n a  i znajduje aię dzisiaj pou lyrnl 
wpływami. Zapewne w wielkiej mierze 
skutkiem tego sięga po ziemię, na której

Męczarnie ludu polskiego na 6. Śląsku
T o r tu ry  ś lą s k ie .  — B om ba w Lublińcu . — T a je m n ic z e  

p td z ię k o w a n ie .  — P r o te s ty  p rz e c iw  „ p r o t e s t e m  .

■jasas- ssa as -.is L jajr.’taw rg m = si •*»sssr&MKsraa; aa-ssmew-.
skutkiem tego sięga po ziemię na *iur*j ^  - - - - -  j, t u ' nie mo

(VI L E B L A N C . 1?)

Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

Na ganku znalazłem wizystkle przyrządy, potrze 
bne do wysyłania sygnałów, tak  w dzień, jak w no y. 
Jakżeż nie skorzystać z tegi? Zapaliłem jedną racę, 
potem drugą, trzecia, wreszcie czwartą, i zaczął* się

WalŁ* _  Tak ale te race ściągały! równocześnie nasze 
strzały na dzwonnicę, na której ty sam znajdowałeś 
się w owej cbwilii Strzelaliśmy przeto do ciebie!

— Ach! przysięgam ci panie pułkowniku, że ta­
kie myśli nie przychodzą w podobnych chwilach

gt0WJZ radością niemal powitałem pierwszy pocisk, 
który pad} r a  kościół. A zresztą, wróg nie dawał mi 
czasu na  rozmyślania. Sześciu śmiałków wdarło się 
natychm ant na wieżę. Utrąciłem psru  moim rewolwe 
rem, lecz w ślad za pierwszym atakiem nasiąpił z i -  
raz drogi, a później dalsze. Musiałem schronić się po
za drlwi, zamykając samą wieżyczkę. Kiedy zsś zwa
liii je na ziemię, drzwi te służyły mi jako barykada, 
a ponieważ r o z p jr z ą d z a le m  bronią i amunicją, zabraną 
pierwszym moim napastnikom, i byłem prawie niewi­
dzialny i niedostępny dla wroga, łatwo przyszło mi
wytrzymać to oblężenie.

— A nss :a  75 ta prażyła cię bezustannym o-

gniem^. Przeciwnie, panie pułkowniku, wyzwalała 
mnie; wyobrazi sobie pan ł t tw o , ze z chwi ą, g Y o- 
ściół został zrujnowany, * cześć iego drewn ana sta
neta  v, c ł o  u. m< przyjacie l  nie śmia ł  ju ż  wdcierzc s ę  
do u i e i j .  Mu-siałun więc tyltc c i e l e c  c i e r p l i w e  az

do waszego przyjścis. “ , . .
Paweł Dalroze opowiadał to wszystko z cajw ięk­

szą prostotą, tak jakby chodziło o rzeezy najzupełniej 
naturalne. Pułkownik, udzieliwszy mu ra t  jeszcze pu
blicznej pochwały: zapewnił ga, iż o.rzyma stopień
sierżanta i spytał:

— Czy nie masz żadnej prośby?
  Owszem, panie pułkowniku, chciałbym prze*

słuchać jeszcze niemieckiego szpiega, którego tam zo­
stawiłem, i przy tej sposobności odebrać mój sohowa- 
ny mundur.

— Dobrze, mój chlopeze, zjesz z nami obiad, a
petem dadzą el rower do użytku.

O godzinie siódmej Paweł powrócił więc do ko­
ścioła. Czekało go tam duże rozczarowanie. Oto 
szpieg, zerwawszy krępujące go więzy, *biegl bez
ńl fidn

Wszystkie poszukiwania Pawła w kościele i we 
wsi okazały się daremne. Jednakże na jednym ze 
stopni schodów, tuż obok miejsca, gdzie rzucił się na 
szpiega, znalazł Dalroze sztylet, kiorym przeciwnik u-
siłował go przebić.

Był on zupełnie taki sam jak sztylet, porzucony 
przed trzema tygodniami koło małej turtki, wiodącej 
do lasów w Ornequin. To samo trójkątne ostrze. Ta 
Bama raczka z bronzowego rogu, a na tej rączce lite-

 ̂ A więc Bzpieg i kobieta, tak  dziwnie podobna
do Herminy d'Audeville, zabójczyni jego ojca, posługi 
wali się oboje taką samą bronią. .

Nazajutrz dywizja, w skład której wchodził pułk 
Pawł», prowadząc dalej swą cfmzywę, pobiwszy wro­
ga, wkraciała do Belgjf, Wieczorem jednak, generał 
otrzymał rozkaz cofnięcia się.

Zaczął się odwrót. Bolesny dla wszystkich, mo­
że zaś szczegó ln ie  dla tych, którzy mieli już za sobą 
tryumfy zwycięstwa. Paweł i towarzysze jego z trze 
ciej hennam i- wpadli we w śc it lL sć ,  _ W cząsie tych 
kilka godzin, sp ęd ;o ny ch  w Belgji, widzieli ruiny mm

steczka, zniszczonego przez Niemców, trupy ośmdzie- 
sięciu rozstrzelanych kobiet, starców powieszonych za 
nogi, masy poduszonyoh dzieci. A teraz trzeba było 
cofać się przed tymi barbarzyńcami! ____

Na twarzach żołnierzy belgijskich, którzy P o ­
łączyli się do pułku, wyryty był jeszeźe Prz®®l.ra.cb» 
wywołany widokiem piekielnych męozarnr, opowiadali 
oni rzeczy, których nie mogła pojąć najbujniejsza na­
wet wyobraźnia. I teraz trzeba było się cofać! Watę 
pować z nienawiścią w sercu i z zapamiętałem pra-
gnieniem w m s t j ^  ^  Nia b ,a to

cież porażka, ustępowano bowiem w zupełnym porząd­
ku, preyczem wojsko zatrzymywało się nie-}®d“Pkr° '  
tnie, bądź też w gwałtownym nawrocie rzucało się na 
zmieszanego wroga. Liczebność jednak nieprzyjaciela 
łamała wszelki opór. Wzmagała się fala barbarzyń­
ców. W miejsce tysiąca martwych jawiło się dwa ty 
siące żywych. A więc cofano się.

Pewnego wieczoru, z dziennika datowanego jesz­
cze przed tygodniem, dowiedział się Paweł o jednej s 
przyczyn owego odwrotu; bolesną była dian ta  wiado­
mość. Oto 20 sierpnia C orrigny  zostało wzięte sztur 
mem po kilku godzinach bombardowania, dokonywana 
go przez wroga wśród najbardziej niewytłumaczalnych 
o k o Ł i c I ;  Corvlgny w.lato w ckwlII. g l j  j jo d jw -  
wano sią ogólnie, że warownia ta  przetrzyma przynaj- 
mniej kilkudniową obronę, która dodałaby siły naszym
ooeraojom na lewej flance niemieckiej.

Zatem Corrigny padło, a *a®ek w. Ornequin, o- 
puszszony bez wątpienia Pr *e ł  Hieronima i Rozalię 
(jak tego sam Paweł pragnął), był obecnie zniszczony, 
zrabowany, z tem .wyszukanem okruoieństwem, jakie 
barbarzyńcy stosowali we wszystkich swych dziełach 
zniszczenie. I  od tej także strony waliły Bię wściekłe 
hordy wroga.

D. c. n.
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napadają na rodziny polskie, grożąo wy* 
mordowaniem. Na sklep, należąoy do ozłon 
ka Rady ludowej p. Różniewskiego w Lu- 
blińco, stosstrupleizy  rzucili bombę, któ« 
ra  zniszczyła zupełnie wnętrze sklepu. 
St088trnplerzy niemieccy noszą jawnie 
broń palną. Anglicy, którzy stanowią za­
łogę tycb powiatów, zachowują się wobec 
Polaków nieprzychylnie. Stosstruplerzy i 
heim atreutzy m ają ogromne sumy pienię­
dzy, która wydają na agitację przeciw- 
polską. Y.Ttych dniach wójci gmin w po­
wiecie lublimecbfm i oleskim otrzymali 
a Genewy od L gi Narodów jakieś lu ty  
pisane w języku francuskim. Jak  się o- 
kazało, były to „podziękowania" za nade­
słanie do Genewy protestów gmin prze­
ciw przyłączenia ich do Polski. P ro testy  
te  sfabrykowali Niemcy i przesłali do Li­
gi Narodów, opatrując je sŁłowanemi 
pieczęciami tych gmin. Działacze polscy 
jutychm iast wystosowali do LigiNarodów 
nowe protesty, w których donoszą o tym 
wielkim oszustwie Niemców.

-

Wiadomości polityczne.
P a ń stw a  śr o d k o w e j  Europy  
p r z e c iw  akcji ż y d o w sk ie j .

Na skutek inicjatywy Lucjana W olfa, 
sekretarza komitetu żydów brytyjskioh, 
delegat południowej Afryki M urray, sto- 
żyl w dniu 13 września w zgromadzenia 
L  N. wniosek, Ł J J 6 ry m  domagał się u- 
twe rżenia sta1 M w li& jL  upoważnionej do 
odbierania, w \J B H w /c h  Jo L. N. skarg 
mniejszości narofl?wych.

W edług wniosku kom isja miałaby p ra 
wo badtć sprawy nu miejscu, co absolu­
tnie nie jest przewidziane przez trak ta t
0 mniejszościach narodowych, narzucony 
P olsie  i innym państwom.

W niosek miał być dyskutowany dzi­
siaj w komisji prawnej L. N. Jednakże 
na skatek zaciętej opozycji, zorganizowa­
nej wspólnie przez Polskę, Rumunję, Ja- 
gosławję, Czechosłowację i Fm landję 
M urray zmuszony był do wycofania go z 
komisji.

U sląpisnle gen. Józefa Hallera.
Dochodzą nas niepokojące i wprost 

nieprawdopodobne wieści, ze gen. Józef 
H aller zmuszony został panującymi s to ­
sunkami i niegodnym nreiskiem do ustą­
pienia z zajmowanego stanowiska w woj­
sku. Krok ten generała, cieszącego się 
pełnem zaufaniem i głęboką czcią całego 
społeczeństwa i wojska, łączą z ogłoszo- 
nem niedawno oświadczeniem M inistra 
Spraw  Zagranicznych, jakoby jenerał nie 
był w czynnej armji. Podobno wczoraj 
gen. H aller był w Belwederze. Krążą 
wtadomoś i, jakoby generałowi czyniono 
sarzuty z powodu udziału w Zjeździe ka­
tolickim. Wiadomości te poruszą n iew ąt­
pliwie całe Społeczeństwo, które czuje o- 
gromue i wprost niezrównane zasługi głę 
boką wdzięczność dla gen. H allera, który 
pierwszy przeszedł ze swymi pałkami 
wśród pełnej wojny na stronę Sprzymie­
rzonych w r. 1918, był dowodoą wojska 
polskiego we F rancji, a przed rokiem był 
tw órcą armji ochotniczej i zwycięskim wo 
dztm pod W arszawą.

G enerał Iw a sz k iew ic z .
Przed kilku dniami gen. Iwaszkiewicz 

obrońca i oswobodzieiel Lwowa i Wschód 
niej Małopolski otrzymał urzędowe za­
wiadomienie o wykreśleniu go zlistyozyn 
nych jenerałów wojska polskiego.

Rumuni o Polsce*
Rumuński przedstawiciel dyplomatycz­

ny p. BalaTesku, który wraz z żoną i 
pułk. Niewiadomskim zjechał na Targi 
W schodnie z Bńkaresztu, oświadczył:

— Przyjechałem dziś i jestem  przy­
jem nie zachwycony porządkami, jakie pa­
nują na waszych kolejach. Punktualność
1 dobry wygląd zewnętr łn y wagonów 
zwrócił w pierwszym rzęd jje moją nwagę.

U nas w Rumunji je s t niestety o Wie­
le gorzej pod tym względem.

Przyjechałem umyślnie dziś, bo u nas 
w Rumunji już głośno W as i jestem bar* 
dzo ciekaw zobaczyć, cośoie zrobili. Lwów 
znam, byłem tu juz kiedyś. W yobrażałem 
sobie jednak, że P° tylu przejściach wo­
jennych, zastaaę zrujnowane miasto pro­
wincjonalne. Tymczasem wręcz przeciwne 
Wraienid odniosłem. Znać wszędzie dźw i­

ganie się i nowe życie.
Najdalej za miesiąc ma powstać Kon­

sulat rum uński we Lwowie. Rząd nasz 
idzie ogromnie na rękę kupcom, chcąc 
nawiązać stosunki handlowe z wami.

Gdy ostatnie ograniczenia wolnego 
handlu w obydwóch krajach znikną, a 
polskie stosunki walutowe sie popraw ią, 
co przy tej energji, k tó rą tu  naokoło 
siebie widzę, wkrótce mam nadzieję, na­
stąpi wtedy nie wątpię polsko-rum uńska 
handlowa będzie miała szerokie zastoso­
wanie, a Lwów jako najbliższe centrum 
handlowe, silnemi węzłami skojarzy się 
z nami.

Najświeższe wiadomości
Rozstrzygnięcie sprawy G. Śląska  

rozstrzygnięty
PARYŻ, 1.10 tel. wł. —-„Matla* dono 

si, że decyzja Ligi Narodów w kw estji 
G. Śląska już zapadła i zadowala zupeł­
nie Francję. Decyzja ta będzie zakom u­
nikowana Radzie Najwyższej dnia 10 go 
października.

Co otrzyma Polska?
PARYŻ, 1.10 tel. wł.— Z Genewy do 

noszą, że ju trzejsze posiedzenie komisji 
rozpatrującej spraw ę G. Śląska, będzie 
ostatnie.

Ęfiienuiki rzymskie komunikują, iż pro 
jek^y^ngielsk i, aby przyznano Polsce 
P sz ^ y n ę  i Rybnik, został przyjęty. W 
przeciwstaw ieniu do tego doniesienia, lon 
dyńaki „Daily Telegraph" donosi, że 
niatylko P sz o z y n a  i Rybnik, 
l e o z  ta k ż e  K atow ice  i Huta 
K rólew sk a  przypadną} P o ls c e .

Zniesienia m in isterstw a 
kultury  i sztuki.

W ARSZAW A, 1.10 tel. wł. — Rada 
ministrów uchwaliła znesienie m inister­
stw a sztuki i kultury.

Obrady P. S. L.
WARSZAWA, 1.10 tel. wł.— Onegdaj 

obradował klub P . S. L. na którym  oma 
wiano spraw ę pozostania Dębskiego na 
stanowisku podsekretarza staou w min. 
spraw zagranicznych. Rezolucji o s ta te ­
cznej j-dnak  nie powzięto.

Dookoła przesilenia.
WARSZAWA, 1.10 (tel. wł.) Stano­

wisko zespołu stronnictw  centrowych s ta  
je Bię coraz bardziej chwiejne i dąży sil­
niej do rozłamu. Sknlczycy, Klub Pracy 
Konstytucyjnej 1 Mieszczanie są za dal­
szym utrzymaniem rządu, natom iast PSL. 
dąży do utworzenia gabiaetu parlam en­
tarnego i uw ażi gabinet ten za przej­
ściowy.

Sensacyjni rewelacje Kanclerza 
Rzeszy

W ARSZAW A, 1.10 tel. wł. -  „K ur 
jer Poranny" donosi, iż kanclerz W irt o- 
świadczył na posiedzeniu parlam entu, iż 
posiada niezbite dowody na to, 
g ó r n o ś lą sk i  S o lb sc h u tz ,  k tó ­
ry  daw niej w a lc zy ł  p r z e c iw  
P o ls c e  e ta ł  s i ę  n a r z ę d z ie m  w  
ręku  m o n a r ch is tó w .

Oświadczenie Kanclerza wywołało o- 
gólną sensację.

Dookoła sprawy w ileńskiej.
WILNO, l . l o  Teł. wł. Przedstaw iciel 

agencji E. E. mi«ł szereg wywiadów z 
przedstawicielami ugrupowań polityoznych 
na Litwie. Przedstawiciel parlji socjali­
stycznej oświadczył, iż p ro jek t Hym ansa 
je s t nie do przyjęcia i pozostaje w sprzecz 
nośoi z dążeniami ludności. Co do suto- 
nomjl my możemy ma równi dać Kowień- 
szczyźnie autonomję. Ludność je s t  za tym 
aby jaknajprędzej zwołany został Sejm.

gPrezes Związku Ludowo [Narodowego 
p. Raczkowski oświadczył, iż ziem ia W i­
leńska je s t bezprzeoznid Polską. Co się 
tyczy projektu Hymansa jest on nie do 
przyjęcia. W [kołach robotników żydow­
skich panuje obecnie nastrój przyohyłny, 
gdyż rozumieją, iż Wilno {bez Polski ist­
nieć nie może.

K r o n i k a .
3 0 0  m iljonów  na a p r o w i­

z a c ją  m ia st .
Związek m iast wystosował do rządu 

prośbę, domagającą się upoważnienia 
P. K. O. do umieszczenia w banku ko ­
munalnym 800 miljonów m arek na po­
trzeby  aprowizacji miast, a zwłaszcza ra  
zaopatrzenie ludności w węgiel,

Z a s i łek  dla u rzęd n ik ó w .
Rada ministrów na posiedzeniu dnia 

26 b. m. uchwaliła wypłacić urzędnikom 
państwowym  jednorazow y zasiłek w do­
tychczasowych rozmiarach. Zasiłek wy­
płacony będzie w pierwszych dalach paź­
dziernika.

1 0 0 -p r o ce n to w e  p o d w y ż s z e ­
nie c e n  tytoniu .

Ceny tytoniu podwyższona zostanie z 
dniem 1 go października o 100 proc. Do­
tyczy to wszystkich gatunków tytoniu i 
papierosów.

O sob iste .
W piątek opuścił stanowisko dyrekto­

ra  Polskiej Krajowej K asy p. A leksander 
Austen, który otrzymał nominację na in­
ne stanowisko centrali w W arszawie.

Pracownicy w dowód uznania, zamiast 
upominku pożegnalnego złożyli 30 tys. 
mk. na cegiełkę wawelską im. A leksan­
dra Austena.

Jeszoze o sztandar dla 27
p. p.

W pierwszych dniach kwietnia br. o r ­
ganizacja Koła Polek w Częstochowie roz 
poczęła akcję zbierania funduszu n asz tan  
di^m płkow y dla 27 p.p.
’•'ąpJŁoownla S.S. Magdalenek w lgW ar- 

8 za * e , której wykonanie sztandarą^zosta 
ło powierzone, wykończyła go dopfero w 
dniach ostatnich. Opóźnienie to, ohoć wy 
nikłe z winy samej pracowni, podniosło 
znacznie koszt wykonania z pierw otnej 
sumy 145.0(0 do 195.060 mk.

Ponieważ spraw a finansowa sztanda­
ru zostaje likwidowaną, zarząd Koła P o ­
lek uważa za swój obowiązek złożyć spo­
łeczeństwu sprawozdanie ze zbiórek urzą 
dzanych na rzecz sztandaru:

Zabawa taneczna dn. 3 kw ietnia w sa 
ii Straży mk. 28771.50. Zabaw a taneczna 
do. 16 kwietnia w „Polonji" mk. 26821. 
Członkinie Koła Polek mk. T5Q0. P raco­
wnice wojskowe mk. 3000. Zwiąsek Zie­
mian mk. 2000. Radni i prezydent m ia­
s ta  rak. 8160. Z Redakcji „Gońca" mk. 
3345. Ofiara p. Wilkoszewskiego mk lOOO 
Ziemia W ieluńska 65000. Zbiórka z listy  
nr. 1 Starostwo mk. 2040. L ista  nr. 3 
Polska Krajowa Kasa mk. 1000. Lista 
nr. 8 Bank Związku Ziemian mk. lOOO. 
Lista nr. 4 M agistrat mk. 8180, nr. 5 Sąd 
O krtgow y mk. 470, nr. 6 Bank Ryski 
mk. 2460, nr. 7 Huta Paulina mk. 5000, 
nr. 8 Komenda Policji mk. 2640, nr. 9 
H uta Raków mk. 7500, nr. 10 Często- 
chowianka mk. 1424. nr. 16 Tow. Poź. 
Oszcz. Częslochówka ink. 875, nr. 18 H ar 
townia Właścicieli Aptek mk. 500, nr. 30 
Urząd Skarbowy mk. 1810, nr. 21 Bank 
Handl. W a m . mk. 3700. Razem m arek 
I68.3b3 50.

Ponieważ kosżty sztandaru wynoszą 
mk. 195 000, a suma zebrana 168 383 mk 
60 fen. Zarząd Koła Polek powtórnie u- 
prasza tych, co nie zwrócili list składek, o 
łaskaw e przesłanie do pani S tarościny 
Kńhnowej. Zaznaczamy, że dotychozas ule 
zwrócono 10 list pomimo usilnej prośby 
z naszej strony.

W szystkim, którzy przyczynili się do 
zebrania funduszu na sztandar dla 27 pp. 
w szczególności pani Starośoinie in t. K ń­
hnowej za Je j pomoo [ofiarną niniejszem 
składa serdeczna podziękowanie.

Koło Polek.
Osoby zainteresowane mogą kw itarju- 

sze i listy składek sprawdzić w Redakcji 
„Gońca* gdzie również jest obraz ofiaro­
wany przeź artystę m alarza Józefa Mą- 
czyńskiego i tamże w dalszym ciągu są 
sprzedawane bilety do rozlosowania.

Na b ib lio tekę  publiczną.
Dziś na ulicach Ozęstochowy odbędzie 

się sprzedaż znaczka, z k tórego  dochód 
przeznaczony zostanie na bibljoteką pu­
bliczną im. dra Wł. Biegańskiego.

K onieczna pod w yżka .
Z dniem wczorajszym dzienniki w ar­

szawskie podniosły cenę sprzedaży i pre­
numeraty. Cena egzem plarza jakiegokol­
wiek pisma warszawskiego wynosi mk. 35. 
P rasa  polska przeżywa najstraszniejszy 
kryzys i, niestety, z tego sprawy nie

zdaje Bobie ani Rząd, ani społeczeństwo,! 
k tóre nieoceniają zupełnie doniosłości 
dzienników i ich niezwykłej roli, jak ą  od | 
g ryw ają w życiu narodu.

Sp is  lud nośc i.
W sobotę rozpoczął się w Gzęstooho- 

wie spis ludności. Z samego rana wyzna­
czeni kom isarze obchodzili lokale i sto - 1 
80wnie do formularzy dokonywali spisu.

Jak rząd  p z tęg u je  g f ó d |  
m ieszk a n io w y .

O pracow ana przez grono posłów se j-l 
mowych p r y najbliższym współudziale! 
Związku miast ustawa o rozbudowie m iast| 
niemal pół roku leżała w komisji miej­
skiej, gdyż rząd przez 5  miesięcy ro zp a­
tryw ał swój stosunek co do tej ustawy. I

Obecnie znów utknęła ona w komisji I 
skarbowo budżetowej. Sezon budowlany] 
się końozy, głód mieszkaniowy się potę­
guje...

P o d w y ż sz e n ie  ta ry fy .
Od 1-go października o p ła ta  za tele­

gramy zagraniczne podnosi się o 1001 
proc., biorąc za podstawę stosunek mark II 
polskiej do franka złotego, jeden franki 
w złocie równa się 900 mk. poi. S taw ki] 
zaś ogłoszone w „Dzień. Urzęd." 1921 j 
polecono pobierać sześoiokrotnie. Za tele­
gramy do Łotwy opłata będzie pobieraaa| 
w wysokości 80 mk. za wyraz.

T e a tr  so s n o w le e k i .
Dziś, w niedzielę, dn. 2 października| 

w teatrzo „Nowości" odbędzie się O B t a -  
tni występ operetki pod dyr. p. H. Czar­
neckiego daną będzie „Zuza" operetka w | 
3-ch aktach J . Reny'ego, z udziałem ca­
łego zespołu.

A m atorzy  Jabłek.
Na ulicy św. Barbary policja zatrzy­

m ała Romana Bronikowskiego, Bronisława! 
Radziejowskiego, Feliksa Broszewskiegoj 
Kazimierza Polańskiego i A leksaudral 
Martynowskiego, którzy nieśli 220 tuntów l

Jabłek skradzionych we wsi Biała gm .l 
£amyk, nazwiska poszkodowanego n a | 

razie nie ustalono.
Jak s ię  w y c o fu je  f a ł s z y w e |  

lOOO m ark ów k i w  ob iegu .
Wobec znacznej ilości fałszywych ban -I 

knotów 1000 markowych koloru białego,| 
dyrekcja Polskiej Krajowej K asy Pożycz­
kowej — poza energiczną akcją, mającą 
na celu ściganie ftłszerzy , zarządziła wy­
cofywanie z obiega białych 1000 markó- 
wek.

Wycofywanie to trw a już od półtora 
miesiąca.

Banknoty te, o ile raz wpłyną do kaj 
skarbowych, już z nich nie wychodzą.

Zaślubiny.
W  dniu 36 września w kaplicy P rzyj 

tuliska w W arszawie ksiądz prała t pose^ 
Kazimierz Lutosławski pobłogosławił zwią 
zek małżeński między panną Janiną Na-| 
ziembłówną i parem  Markiem Pobór-Gra-| 
bowskim.

Młodej parze „Ssczęść Baże"!
Z Lutni.
W  sobotę dn. 1 paźdz., w sali własnej I 

III aleja 54 odbędzie się o g. 8 w. koncert| 
kameralny. W programie utwory: Betho- 
Teoa, Dworzaka i S traussa. Wykonawoa- 
ml będą znani z poprzednich koncertówl 
artyści: p. W anda Kopecka fortepjan p .l 
Tadeusz Smuga skrzypce i p . K arol K o -| 
pecki wiolonczela.

Bilety do nabycia u p. © trąbka, Ko­
ściuszki nr. 11.

Mamy nadzieję, że konoeit oieszyć się | 
będzie zasłużonym powodzeniem, tym bar- 
dziej, że jest to ostatni występ pp. K c*| 
peckich, którzy wyjeżdżają do Pragi.

Olbrzymi sp a d e k  d o la ra .
Zwracamy uwagę wszystkich intereso­

wanych, że od wczoraj wieczorem dolar 
w sferach spekulacyjnych warszawskie! 
spadł mniej więcej o 1.360 marek.

Ten spadek rezmaici znawcy w aluto­
wi tłomaozą rozmaicie. — Jedni kontrak­
cją rządu, drudzy zrozumiałą rezerwą 
spekulantów, przestraszonych własnemi! 
ergjam i spekulacyjnemi, trzeci p ep ro s tu j 
na nasz zwykły familijny B posób, widząl 
w tern zapowiedź zbliżających się św ią t| 
żydowskich.

Napad bandytów na dwór.
Zabrali 2 3 0  ty s .  m k.—Szukali]  
• k o n o m a . -  S tr ó ż  m u sia ł s t a ć |

sp okojn ie . — „Niech wam  
w s z y s tk o  p a c h n ie .11

K iedy służba fo lw arczna w B udzi.,’ 
cach  udała się  na w ieczerzę , a w łaści .l  
ciel m ajątku , p. S am uel Kohn, s ied z ia 'J
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przy stole, pijąc herbatę, 8 iu uzbrojo­
nych w palną broń i zamaskowanych 
bandytów wtargnęło do mieszkania. 
Dwóch z nich stanęło na ganku, a je ­
den z boku przy kuchni, pięciu zaś we 
szło do mieszkania. Herszt bandy 
grzecznie zapukał do drzwi, a gdy o- 
trzymał odpowiedź „proszę * z ust p. 
Kona, wszedł do pokoju, a za nim 
4 towarzyszy, którzy szybko podeszli i 
właścicielowi związali ręce W tyle szpa 
gatem. Bandyci zażądali gotówki za 
sprzedane żyto Chojnowiczowi z Ka­
mieńska. P. Kohn zaraz powiedział, 
gdz e się gotówka znajduje, której po­
dobno było 200 tys. mk. Nadto zabrali 
złoty zegarek i w dodatku zjedli i wy­
pili, co było pod ręką. Bandyci natar­
czywie dowiadywali się, gdzie się znaj 
duje ekonom Rogowski, którego na- 
szczęście w domu nie było. N e zna­
lazłszy poszukiwanego zniszczyli mu 
jednak różne rzeczy. W czasie rabun­
ku Mordka Kadłubski, folwarczny pach 
ciarz i zaufany p. Kohna, przyszedł na 
ganek, zaraz go obstąpili bandyci we­
pchnęli do pokoju i zabrali mu 4 tys. 
mk. W czasie pobytu Ibandytów stróż 
dworski musiał stać spokojnie W miesz 
kaniu.

Całe zajście trwało 2 godziny, Przed 
odejściem jeden z bandytów wziął fla­
konik pe fum, zlał kucharkę i służącą, 
mówiąc: „niech wam wszystko pach­
nie"!

K r a d z ie ż e .
Z mieszkania Ludwika Ratni&k, sam. 

przy ul. Krakowskiej na Ostataim Gro­
szu za pomocą dobranego klacz- skra 
dziono garderobą wartości mk. 82 600,

Kasprowi Czaja, .mieszkańcowi wsi 
[awodrza Dolna gm. Grabówka skra­

dziono z mieszkania około 6 korcy Syta 
wartości mk. 45.000.

N a Btacji Częstochowa został sohwy- 
tany ua kradzieży węgla z wagonu Wa­
wrzyniec Wilk, ram. przy ul. żelaznej 
nr. 8.

P o ż a r .
Dnia 26 b. m. o godz. 6-ej u F ran­

ciszka Kota, mieszkańca wsi Wręczyca 
tła. wskutek zapalenia bię belki przy 

kominie powstał pożar. Spaliło sią cała 
obudowanie gospodarskie. Straty obllsza 

poszkodowany na mk. 400.000.

Fałszerze marek złotych.
W związku z aresztowaniem Borysa 

aktora, fałszerza złitych marek niemiec 
ich, kierowuik urzędu śledczego w S o s-  
owcu K. Kruppa przeprowadził rewizją 
. mieszkaniu aresztowanego fałszerza w 

hotelu Europejskim w Częstochowie. Zna­
leziono ukryte w różnych miejscach 109 
sztuk fałszywych złotych 20-markówek 
niemieckich, które zabrano, jako dowody 
rzeczowe. Aresztowany zrstał również 
przez tegoż kierownika wspólnik F* k tóra, 
Izydor Gancwajch, u którego w mieszka­
niu znaleziono jezzcze dwie fałszywe 90 
markówki złote. Oskarżeni na ś e d ' tw ie  
policyjnem, wzięci w krzyżowy ogień py­
tań, przyznali się, że fałszywe 20 mar- 
kówki złote sprowadzali z zagranicy, 
mianowicie z Kolouji.

Sprzedażą 10 markówek miał sią zaj­
mować wspólnik Faktora, Gancwajch, za 
prowizję po 1000 mk. od sztoki. Dwie 
20-msrkówki, Gancwajch miał jako okaz 
dla nabywców. Kierownik Kruppa ustalił 
podczas śledztwa policyjnego, źe wspól­
nik Ganewajch był w siałam kontakcie z  
głównym oszustem Faktorem. Fałszywe 

l u t e  20-markówki miały być zbywane na 
terenie Polski,

„ Z e m s t a  K o b ie ty 11 w  O d eon ie  
potężny dramat w 6-ciu akiach we- 

ług świetnej noweli znakomitego pisarza 
. Barbey d Aurevilly p. t. „Zemsta Ko 

b ietj" .  W roli głównej primabalerina 
opery carskiej w Pioirogrodzie Wiera 
Karalli. Pod wzglądem wytworności i 
wystawy obraz ten zadowoli wszystkich,
0 tez należy ufać, że cieszyć sią będzie 

powodzeniem. Obraz ten demonstrowany 
będzie do piątku

Z „ P a r y s k i e g o 11.
Jeden z najwybitniejszych filmów am e­

rykańskich p. t. „Tarzan Małpolud" de­
monstrowany w kino-teatrze .Paryskim ". 
Obraz ten obfituje w sztreg  nadzwyczaj 
interesu ących przygód słynnego na oa- 
łym świecie artysty Tarzan, którego d.iwne
1 wprost niebywałe przygody oglądaliśmy 
przed dwoma tygodniami w tymże tea 
trze. Obraz ten powinien cieszyć sią ol-

Aresztowanie pomysłowego oszusta.
P o m y s ło w y  o s z u s t  o  w ie lu  n a z w is k a c h .  — S ie d e m  la t  g r a ­
s o w a ł  b e z k a i-n ie  na linji W a r s z a w a  — C z ę s to c h o w a ,  — Był
k a p ita n e m , c h o m ik ie m , in ż y n ie r e m ,  n a d in s p e k to r e m  g ó r n i ­

c z y m ,  h r a b ią ,  o b y w a t e le m  z ie m s k im ,  a ż  w r e s z c i e  d o s t a ł  
s i ę  do w ię z ie n ia .

blazgów, zamówił stemple rządowe oraz 
blank ety i wyjechał do L u b l i n a .
W  Lublinie nabrał dyrektora młyna,
położonego oboz kolei, na sumę 50 000 
marek za węgiel, k tóry mu obiecał nade­
słać. Na pobrane pieniądze wystawił kwit 
z pieczęciami urzędowem),

Z Lublina po załatwieniu tak  dobrej 
tranzakcji powrócił do Warszawy.

Tutaj wystawił sobie legitymacją na 
Ryszarda de Loges 1 wyjechał do Lwowa. 
We Lwowie zamieszkał u niejaliej 
Wernerowej, od której następnie wyłu­
dził za obiecany węgiel 20 O0O marek, a 
od jej sublo&atorki, kasjerki pewnej mle­
czarni lwowskiej na ten 'sam  eel też ma­
rek 20.000. Poczerń wystawił sobie ianą 
legitymację na imię Zdzisława Poraj-Po- 
rawskiego. Ze Lwowa wyjechał do Ry­
manowa Zdrój na odpoczynek.

Po odpoczynku w Zdroju wyjechał do 
Warszawy. Tutsj za pośrednictwem po­
słańca znalazł mieszkanie u niejakiej Gzaj 
koWskiej przy ul. Nowogrodzkiej nr. 81. 
O d  niej w kilka dni potem otrzymał ma­
re s  15.800 również na węgiel, a od jej 
współlokatera Jana Rudnickiego aż 96 000 
marek i 100.000 marek za pozwolenie 
sprzedania cysterny benzyny, rówejhoześ- 
nie od drugiego sublokatora, p o n ^ p i k a  
Aleksandra Górskiego tak samo a s  w ę­
giel otrzymał 35.000 marek.

Następnie wyptłnił sobie legitymacją 
na Ryszarda Odrowąż Augustyno wlezą, 
inżyniera i wyjechał do Poznania.

W Poznaniu zamieszkał u Pawiowej 
przy ul. Mostowej nr. 4. Od sublokatora 
Pawiowej —  Urbańskiego wyłudził m a­
rek 85.000 na węgiel. W pismach miej­
scowych podał następujące ,ogłoszenia w 
sprawach matrymonjalnych, W otrzyma­
nych odpowiedziach wybierał, poczem 
zwrócił sią do jednej z kandydatek do 
stanu małżeńskiego, Baumanowej, zamiesz 
kał ej przy ul. Ogrodowej 15tl6. Przedsta 
Wił sią jej, jako obywatel ziemski, puWra 
o&jący z Ameryki. W krótkim czasie 
wkradł sią w jej laski i wyłudził od niej 
trochę kosztowności, a od dyrektora Ban 
ku Ubezpieczeniowego w Poznaniu aż 
140.000 marek na węgnl.

Tego samego dnia wyjechał do W a r­
szawy.

Tuttj  jednak noga mu sią pośliznęła. 
Przejeżdżającego w dorożce przez 

Plao Saski Marjana Knskowskiego, wyra­
finowanego oszusta i rzekomego nadin­
spektora górniczego, kazał aresztować w 
tym czasie przechodzący Jan  Rudnicki.

Od tej pory prowadzi sią śledztwo 
bardzo energiczne.

Pisaliśmy już O „Oszuście o wielu 
nazwiskach," który w dziejach kryminali­
styki nzszej jest unikatem, budzącym zdu­
mienie. t

Po długiem śledztwie okazdł się nim 
42 letni Marjan Kugkowaki, syn tragicz­
nie zmarł*go przed laty pomocnika za­
wiadowcy dWorca Ko wolskiego b. kolei 
Nadwiślańskiej.

W ciągu siedmiu lat występował pod 
pięcioma nazwiskami:

inżyniera Ryszarda de Loges, Zdzisia 
wa Poraj Porawskiego, Aleksandra G r e ­
ckiego, Aleksandra hrabiego Roger Nie­
dzielskiego i Ryszarda Odrow ąż Augu- 
stynowio/a.

Popełnił on kilkadziesiąt oszustw, przyj 
mująo na sią postać bądź to kapitana 
wojsk polskich, bądź też nadinspektora 
górniczego.

Miał przy tern Bpecjalną predylekcję 
do płci pięknej. Lubił je rozkonhiwać w 
sobie. Nie był jednak wybredny. Od pa­
nien z dobrego towarzystwa przechodził 
szybko do prostytutek i na odwrót. Ko­
biety mu wierzyły. Lubiły go za Jego 
cseluośó, miękkość form towarzyskich i za 
męskość.

Marjan Kaskowski miał 1 drugą w iy 
ciu zwojem pensję: lubił ciągle porkóżc- 
wać:.JVarszawa — Poznań —
L * ó l  — Zakopane — CząaŁoch&£f>*- 
to urn łowana lmja, po którW sią 
B iybfif  toczył, żądny nowych ofiar i no­
wych oszustw.

Kuskowski po kllkoletaich bezkarnych 
praktykach pomysłowego oszusta został w 
końcu osadzony w więzieniu śledezsm.

Stamtąd udało mu Bię przy okolicz­
nościach sprzyjających czmychnąć, zane- 
rając za sobą  w sze lk ie  ślady.

Po wyjśoiu z więzienia rozpoczął Ku- 
Bkowski nową serję swysh oszustw.

Przedewszystkiem w godzinę po uciecz 
ce z więzienia spotkał wypadkowo swe­
go kolegę oficera z 4 -aj dywizji generaia 
Żeligowskiego, AkoUńskiego, porucznika 
1 go pułku iegjonów i pożyczył od niego 
na wieczne nieoddanie t  400 marek.

Tego samego dnia opnscił Warszawą 
i udał się do Krakowa. Tam zamieszkał u 
Morawskiej pod nazwiskiem Z. Gałeckiego. 
Zórawska miała w tym czasie swego 
'męża w więzieniu. Rzekomy G a ł e c k i  obie 
cal jej za 40000  marek męża uwolnić.

Po różnych wędrówkach udał się do 
Częstochowy, gdzie od inspektora huiy 
„Pauuna" otrzymał również 20 000 ma 
rek za węgiel. Po  załatwieniu tak dobre­
go interesu odwiedził Jasną Górę, a stam 
tąd  pojechał do Warszawy.

W Warszawie kupił sobie trochę dro-

brzymim powodzeniem, to też należy 
mieć nadzieję, że sala teatru codziennie 
będzie zapełniona.

Tabela loterii państwowe].
(nleurzędowa).

W siedemnastym dniu ciągnienia V ej 
Loterji Państw, padły następujące wy­
grane:

Mk. 80 000 n-ry: 41686.
Mk. 67 000 nr: 25869.
Mk. 25 .000  nry. 05614.
Mk. 20 .0 0 0  nry. 4 546 50845 57588 

66914 26 3 i4 33159 85046.
Mk. 15 0 0 0  n-ry: 64831 318 28809 

84645
Mk. 14.000 nry. 68115 
Mk. 10 0 00  nry. 60988 69029 11548. 
Mk. 8  0 0 0  nry: 47i78 47j18 9o5l

8586 20644,

Zdaleka i zbliska,
— Kup czak  w  sam ochodzie.
0 1  peWnega czasu nawiedza powiat 

Lipnowski aamocLól wojszowy Kom. Gr. 
Nr. 1 W. P .  68, którym rozjetdaają na 
wiec* posłowie Wasilewski i Kurczak,

oraz kandydat na posła ludowcowego Ja- 
os. Odpowudnie władze wojskowe win­

ny zainteresować się B praw ą używania 
samochodu wojskowego do celów agita­
cyjnych przez naszych ludowcowych su- 
werenów wbrew nchwale sejmowej. Osta 
tnio samochód ten był w Lipnie ne wie­
cu dnia 14. b. m.

— P o c h ó d  d e m o n s t r a c y jn y .
Oidział związku suzeltCkiego w B ę­

dzinie urządził pochód demonstracyjny na 
znak protestu przeciwko zamachowi na 
naczelnika państwa, przez wrogie nam 
żywioły ukraińskie.

— N a w a ł p o g r z e b y  p o d r o ­
ż a ły .

Dam 1 sierpnia r.b. dozory cmentarne 
w Warszawie podniosły ceny miejsc na 
cmentarzach o 100 procent, karawany zaś 
— o bP procent Obecnie osiągane stąd 
zyski uznano za nułe, bo oto z dniem 1 
października miejsca i karawany mają 
podrożeć o lOO procent. N »jtaćsie m iej­
sce na Powązkach kosztuje obecnie 82 
tys.. mk., na Bródnie zaś — 10.000 mk. 
Najtańszy karawan za 3 600 mk.

— Z a ta r g i  w  p o z e m y ó le .
W zakładach towaizystwa akcyjne 

go „Wagon" w Ostrowie wybuchły w 
ubiegłym tygodniu poważne zajścia. Po 
wód zajścia był następujący:

Towarzystwu robót inżynierskich 
„Tri*, zwożącemu żwir zabrakło węgla

do utrzymania w ruchu kolejki. Kiero­
wnictwo kolejki zwróciło się wobec te 
go do zarządu fabryki „W agon" z proś 
bą o pożyczenie węgla dla podtrzyma .o. 
nla robót. Zarząd fabryki odmówił jed­
nak tłomacząc się brakiem większych 
zapasów. Gdy robotnicy dowiedzieli się 
o tern udali się gremjalnie do biura fa 
bryki i pobili znajdującego się tam in­
żyniera Przeździeckiego, a następnie 
jednego z majstrów, który wystąpił w o 
bronie inżyniera.

Z powodu ty ;h  zajść urzędnicy fa ­
bryki przerwali pracę, a fabrykę następ 
nie zamknięto. Administracja fabryki 
zamierza wydalić wszystkich robotni­
ków w liczbie 900 osób. Celem zała­
godzenia zatargu udał się do Ostrowa 
przedstaw.ciel departamentu pracy i o- 
pieki.

— W alka z  k o m u n is ta m i.
Polioja państwowa wykryła w Łodzj 

cały sekretarjat organizacji bolszewickiej.
Był to sekretarjat główny t, sw. „Ko 

munistycznej Partji Robotników Polskich" 
okręgu łódzkiego.

Przy rewizji lokalu „zakonspirowa­
nego" biura sekretarjatu .abrano bardzo 
wiele materjału obciążającego i ustalają­
cego w n g ą  działalność sek re ta r ja tu -i t  
stosunku ao Polski. • .

Aresztowano równocześnie sekretarką 
komitetu łódzkiego K, P. R. P . Stefanją 
Kalinowską.,

— U d a rem n io n y  z a m a c h .
Nieznani ludzie noJiolyli na linji ko-

ejowej Wi ęcbork— duży kloc ha­
makowy i t> na r4^^H L -uhcąo  w ten 
sposób wykonać zauT f||R ra przyjeżdżają­
cy pociąg. Spowodowało by to bezwarun­
kowo wykolejenie sią, jednakże strażnik 
kolejowy spostrzegł wczas zaporą i zdo­
łał j ą  nsunąć. Podejrzenie o usiłowania 
zamachu padło na kilku Niemoów, a Po­
licja Państwowa jest na tropie sprawców.

— Dom ki u p z ą d n io ia  w  Kra 
k o w io .

¥  wylotu Alei Słowackiego w Krako 
wie wybudowano kolooje drewnianych do 
mów urzędniczych, które pomieśoić mogą 
48 pariyj. W domach tych mieszkają u 
rzędnicy i służba z dyrekcji robót puolł 
cznych w Krakowie.—Urządzenia wewną 
trzne w tych domach są  wzorowe. Bu­
dową ich kierował znany krak. architekt 
—p. Wacław Krzyżanowski. — Za powyż 
szym przykładem iść winny inne u rzędy  
banki i przedsiębiorstwa— i najspieszniej 
budować podobne domy.

— N o w e d z ie ło  Ż e r o m s k ie ­
go .

Według wiadomości z Warszawy, pra 
ouje Stefan Żeromski nad obszernym poe 
matem lirycznym p. t. .W ia t r  z murza". 
Treścią poematu ma być Pomorze, a jak 
sam autor wyjaśnia, będzie to  najlepszy 
jego utwór. Jednocześaie ptrzuca Żerom 
ski dotychczasowy swój styl, a pracuje 
nad nowym językiem.

— K rw a w y  d r a m a t  n a  P a ­
w ia k u .

Więzienie śledcze przy ol. Dzielnej 
nr. 24 znane popularnie „Pawiakiem", 
były wozoraj terenem rzadkiego dramatu. 
Odsiadywał tam karę bandyta, 30-letni 
Władysław Bożek, którego w tych dniach 
wyrokiem sądu apelacyjnego stazano na 
10 lat więzienia.

Wozoraj o g. 1 po poł. Bożka odwie­
dziła koohanka jego, której nazwiska na- 
razie nie ustalono.

Na prośbę Buźka przyniosła ona brzy 
twą. Przybyła, dowiedziawszy sią o de­
cyzji sądu apelacyjnego, oświadezjła ko­
chankowi, źe nie będzie tak długo cze­
kać na mego. Wóworas Bożek rsuoil s ią  
na bezbronną kobietę i zaozem nadbiegł, 
służba więzienna, zdołał poderżnąć jej 
gardło, przecinając tętnioe podobojczyko- 
wą. Następnie Bożek to samo uczynił 
sobie.

Kochanka zm arła na miejscu. Bożka 
zaś przewiozło pogotowie do szpitala iw. 
Dnuha, gdzie również zmarł.

Bandyta pozostawił list, w którym pi 
sze, że zrobił to z wielkości koobanta.

— P o g r z e b  ś .  p. M arji M ro­
w iń sk ie j .

Onolo sto tysięcy osób zgromadziło 
się wczoraj dla złożenia ostatniego 
hołdu znakomitej, przedwcześnie zga­
słej, artystce, ś. p- Mary Mrozińskiej. 
Nawy kościoła św. Krzyża w Warsza­
wie, w którym odprawiano nabożeństwo 
żałobne drobną zaledwie zdotały po­
m ieścić’ część zebranych, to nie*
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p rzeo czo n e  m orze głów w ypełniło N o­
wy Twiat i K rakow skie P rzedm ieśc ie  
od  wylotu ul. Św iętokrzyskiej aż do 
Bristolu.

Po  nabożeństw ie ruszył olbrzym i 
k jn d u k t pogrzebow y, k ieru jąc się  p rzez  
p lac T ea tra ln y  do cm en ta rza  Pow ąz­
kow skiego. Z balkonu T ea tru  W ielk ie­
go brzm iały dźw ięki m arsza S zo p en o w  
sk iego , o d eg ran eg o  p rzez o rk iestrę  
operow ą.

Dar odzieżowy Amerykaskiego  
Wydziału Ratunkowego.

P o lskc-A m erykańsk i K om itet P o m o ­
cy D zieciom  zajm uje się o b ecn ie  przy­
gotow aniem  rozdaw nictw a daru  o d zie­
żow ego, o trzym anego od A m erykań­
sk iego  W ydziału R atunkow ego F u n d a ­
cji dla dzieci Europy. D ar ten  obejm u­
je  280,000 płaszczyków , 350,000 par 
obuwia i 700000  ciepłych pończoch.

Cyfry te  stw ierdzają  najlepiej w iel­
kość  daru, który naród  am erykański 
śle  nam  już n ie  poraź pierw szy. P łasz 
czyki przygotow uje się  w W arszaw ie z 
m aterjału , k tó ry  nadchodzi z Ameryki 
w całych sztukach . P rzygotow anie 

'  280,000 płaszczyków  w ym aga 680,000 
m etrów  sukna.. G dyby tę  ilość sukna 
ro zc iąg n ąć  w zd lu t to ru  k o le jo w eg o — 
z ł . ~, ''*>y ono p rzestrzeń  od G dańska 
do’ Lwowa. D o przygotow ania p ła sz ­
czyków  zo stan ie  zużyte 50,000 k ilom e­
trów  nici.

P rzec ię tn ie  przygotow uje się  5,000 
płaszczyków  dziennie. W k ró tce  pro- 
duKcja dz ienna  zw iększy się  do 8,000. 
K rajanie, szycie, sortow anie i rozdaw ­
nictw o tej odzieży  zatrudnia około  
1,000 osób. F laszczyki w raz z obuiem  
i pończocham i będą  w ysłane ze  sk ład ­
n ic  okręgow ych PALPD we Lwowie i 
W arszaw ie do Kom itetów  powiatowych, 
rozrzuconych po całym  kraju, a k o m i­
te ty  te, z kolei, b ęd ą  rozdaw ały  odzież 
tę  instytucjom  opiekującym  się dziećm i, 
oraz  kuchniom . T e n  łańcuchow y sy­
stem  pozwoli d o irzeć  tej odzieży do 
dzieci najbardziej po trzebu jących , dla 
k tórych  je s t p rzeznaczona . C ałkow ity  
ten  dar stanow i w artość m iliona d o la ­
rów. G dy go się  naładuje na wagony 
wypełni 2  pociągi tow arow e ziozone 
każdy z 40 wagonów 

Pom oc jaką  nam  dziś w re j form ie 
ofiarow uje A m erykański W ydział R a­
tunkowy dla ty sięcy  naszych  dziec i— 
je s t  je szcze  jednym  dow odem  p rzezo r­
ności i troskliw ości n aszego  p rzy jacie­
la H e rb e rta  H ecV era. dzięk i k tó rem u 
najb iedn iejsze  dzieci Polski m ogą b ez 
strach u  oczek iw ać zbliżającej s ię  zimy.

— T r z y  w y r o k i  ś m i e r c i .
M m isterjum  spraw  wojskow ych k o ­

muniku e:
W yrokiem  sądu  w ojskow ego O . G . 

W K rakow ie z dnia 2 VIII. 21 r. zosta ł 
skazany  szer. W ładysław  Lalik  za  zb ro ­
dnię m orderstw a rabunkow ego na  k a ­
rę  śm iercj p rzez  rozstrzelan ie .

W yrokiem  sądu w ojskow ego O . G . 
k rakow skiego  jako  sądu d o raźn eg o  w 
S anoku , z dnia 27 sierpnia zosta ł k a ­
pral W ojciech  B iela skazany  za  zb ro ­
dnię m orderstw a rabunkow ego na k arę  
śm ierci p rzez  rozstrzelan ie .

W yrokiem  sądu w ojskow ego O . G . 
w Lublinie w dniu 25. VI. 1921 r. szer. 
żandarm erji M ącisz Jan za  rozbój i 
m orderstw o zo sta ł zasądzony  w yrokiem  
sądu  w ojskow ego O . G . w L ublin ie na 
k a rę  śm ierci p rzez  rozstrzelan ie .

W szystk ie  wyroki pow yższe wyko­
nano.

— S k arb y na dnia Muchamf- 
ca  i Bugu.

Częste sa podania o eatopionych skar 
bach. Obecnie do windujemy się, źe wła­
dze okupacyjne, u s tę p u ją c  z Brześcia, a 
nie chcąc przekazać swego majątku w 
ręce władz polskich potopiły znaczną 
ilość bardzo cennych i użytecznych przed­
miotów w Bugu i Machawcu. Pozatem 
na dnie Bugu leżą znaczne iijści dębu, 
który władze rosyjskie specjalnie z a ta ­
piały, by po pewnym okresie czasu sczer 
niałe drzewo módz użyć do wyrobu m e­
bli, których wygląd zewnętrzny robi wra 
ienie hebann. Gdyby dna Mucbawca i 
Bugu zostały odpowiednio- zbadane, zkarb 
państwa uzyskałaby stąd niewątpliwie 
znaczne korzyści.

— P og ry z io n a  p r z e z  p sy  na 
śm ie r ć .

58-letnia Justyna Pasznikowa (Sowiń­
skiego nr. 1 na Woli w W trstaw ie) prze

Poseł sowiecki w Warszawie katem
Polaków.

Ukraina sowiecka przysłała dó W ar­
s z a w y ,  jako swego posła Aleksandra 
Szumkskiego. Ukazująca się W W a rsza ­
wie „Ukraińska Trybuna* zamieszcza na­
stępujący charakterystyczny życiorys p. 
Szumskiego:

„Przed rewolucją imię to było nie- 
znaae. W r. 1917 p. Sr. rekomenduje się 
jako ukraińszi eser, W 1918 r. otrzymu­
je posadę a g e i ta  objazdowego w T o w a ­
rzystwie ziemstw zackod tleh. Zarząd Twa 
poleca mu wyjechać do OJeay i Mikoła­
jowa z transportami. Po powrocie do K i­
jowa S.umski podaje rachunek kosztów 
swej podróży, a po sprawdzeniu okazało 
się, że przedstawione rachunki i pokwito 
wania są f.łszytre. Wskutek tego zwol­
niono go ze służby.

Gdy część ukraińskich eserów uzuaia 
Sowiety, S.umski znalazł się w szeregaoh 
t. zw. „borotbistów*. Odgrywa on już 
pewną rolę w Rewkomie wszechukraiń- 
skim, a rząd Zatońskiego mianuje go ko 
misarzem cświaty. Kiedy po Denikinow- 
Bkiem intermezzo znów wracają bolsre- 
wicy. Sz. zaczyna wściekle zwalczać U- 
kraińoów. Pcsyłają go do Pcltawy z nad

zwyczajuemi pełnomocnictwami w cela o- 
czyszczenia jej od kontrrewolucyjnych źy 
wiołów — rozwiał tu straszliwy teror i 
rabunek. Działo się to już w - 1920 r.

Wkrótce potem, gdy czerwona wojska 
„wrzuciły do morza* armję ochotniczą. 
Q  iesa przepełniona była tysiącami zbie­
gów. Wśród zbiegów mnóstwo było Po­
laków, którzy drogą morską podążyć 
pragnęli do ojczyzny. Większość nie zdą­
żyła się wydostać z Odesy. Szumskij tępi 
ich masowo. Z ręki katów, którymi kie 
ruje p. Szumskij, g icą dziesiątki zbiegów 
Polaków, których niedola zagnała nad 
morze.

Niedawno niepodległościowiec (atljnyk) 
Ssamskij ju t  na kongresie 8 ej Między 
narodówki występuje jako zdeoydowany 
wróg niepodległej Ukrainy, idący na 
pasku moskiewskich komunistów, głosuje 
za skasowanie odrębnej ukraińskiej Rady 
gospodarstwa ludowego, komisarjatu woj 
ny, sprawiedliwości i t. p. Dsięki tej ewo 
lucjl Szumskij zyskuje poparcie moskiew 
skiego CIK a i p. Rakowskiego i pozo 
staje wystany do Rygt w składzie dete 
gacjl „ukraińskiej*.

chodząc drogą polną w odległości ć wierć 
kilometra od folwarku Macierzysz, Igro. 
Bliznę (pow. warszawski), zosteła napad­
nięta prze* trzy psy podwórzowe, nale­
żące do właściciela wspomnianego m ają t­
ku, Malysa, Psy rzuciły się na bezbron­
ną kibletę i tak ją poszarpały i pogry- 
Zły, że po kiiku minutach, gdy nadbie­
gła służba ze dworu, Pasznikowa była 
juz nieprzytomns. Po przewiezieniu na 
folwark nieszczęśliwa kobieta, po upływie 
10 mmut ży ie zakrńczyL.

— » , p. Edw ard L e sz c z y ń ­
sk i.

Depesze donoszą, źe wczoraj w poło- 
nnie zmaił w Krakowie jeden z nsjbarn 
dziej utalentowanych liryków Młodej Pol 
ski — Edward Leszczyń’*-k'. Zmarł w peł­
ni sil i talentu, przeżywszy zaledwie l a t 41.

Afera tytuniowa na paczule 
w Krakowie.

K on fisk ata  6 0 0  kg. tyton iu .
Ja s  się dowiadujemy, w dniach ostat­

nich nadkomisarz kontroli skarbowej p. 
Worliczek, zakwestjonował na poozcie na 
tutejszym dworcu kolejowym około 700 
kg. tytoniu.

W toku śled ztw a  wyszło na jaw, że 
tytoń ten nadchodził z Poznania do Kra­
kowa pod adreaem : Malinowski— M>jero- 
wicz 1 Gross poste-reB tante Kraków. We 
dług w sze lk ieg o  praw dopodobieństw a na­
zwiska te są sfingowane. Paskarze tyto­
niowi tytoń ten przemycali z Prus. Nie 
jest wyklucsonem, że proceder ten upra­
wiany był od dłaiszego czasu i w innych 
miejscowościach, co zapewne d alsze  do­
chodzenie niewątpliwie wykaże.

Dziwnem się wydaje, ażeby takie ilo­
ści tytoniu szły pocztą i żeby nikt o tern 
nie wiedział. Spodziewać się należy, że 
władze skarbowe pociągną wlanych do 
surowej odpowiedzialności.

Śledztwo dalsze W toku.
— D alsze  a r e sz to w a n ia  k o­

m un istów  w  K rakow ie.
Jak Bię dowiadujemy, na rozkaz od­

działu defensywy poi. w Warsiawie — 
władze krakowskie po przeprowadzeniu 
wstępnego śledztwa odstawiły komunistę 
Tajcha do sądu karnego w Krakowie.

Jak słych.ć, organa wywiadowoze de 
f e u B y w y  krakowskiej wpadły na ślad 
wielkiej organizacji komunistycznej w 
Krakowie.

Na polecenie władz licznych przywód 
ców organizacji aresztowano. Jednakże 
aresztowania wśród komunistów w ko­
palni węgD w Jaworznie 1 Jaśle nie są 
w żadnym związku a uwięzieniem Tajeba.

W Jaworznie aresztowano kilku ro* 
hutników za rozszerzanie odezw komuni­
stycznych — organizacji tam jednak ża­
dnej nie wykryto.

Konwencja kolejowa polsko-

Niemcy uważają konwencję za korzystną 
dla siebie.

Par. I konwencji zawiera dwie decy­
zje Htckiugs, par. a mówi o oddaniu war 
sztatów reperacyjnych Towarzystwa a- 
koyjnemn.

Par.  3, 4, 5 interpretują sprawę zwoi 
nienia od podatków kolei i pracowników 
kolejowych.

Par. 6 dotyczy deoyzji co do opłat 
stemplowych, której rewizja nastąpić mo 
że w r, 1926.

Par. 7 reguluje położenie prawne pra 
cowników.

Par. 11 dotyczy części długu repara* 
oyjnego niemieckiego, jaki przypadnie on 
Gdańsk i przyznaje Gdińskowi prawo 
kompensato wania długa majątkiem kok» 
jowym.

Par. 18 postanawia, te  interpretacja 
konwencji przysługuje komisarzowi Ł*gi 
Narodów w Gdańsku.

R ozm aitości.
Raj dla panien na wydaniu.
Istnieje jeden raj na świecie, który 

jest prawdziwym rajem dla chcących wyjść 
za mąż panien. Krajem tym jest turecka 
prowincja Angora, która obecnie stworzy­
ła rząd niezawisły od Konstantynopola.

Kawaler, który się tam do 25-go ro ­
ku nie ożeni, otrzymuje tylko trzy czwar 
te tych dochodów, co człowiek żonaty. 
Samy z tego zaoszczędzone wpływają do 
kas banków rolniczych, aby ułatwić rol­
nikom ożenek. Jeśli młodzieniec, który 
przeuroczy 25 rok życia, nie chce słyszeć 
o małżeństwie, zostaje skazany na przy­
musowe roboty. Kto się zaś ożeni i do­
czeka potomstwa, ten otrzymuje rolę bez 
płatnie, dzieci może wychowywać na koszt 
państwa, a kandydatom do stanu małźeń- 
sklegr udziela państwo długoterminowych 
pożyczek.

To się nazywa dbać o moralność i za ­
ludnienie kraju.

( - )  O statn i u czeń  S zo p en a .
Do „Daily Ghroniole* donoszą z Pa- 

i j ż s ,  że na jednej z odleglejszych nile 
stolicy, w głębokiej nędzy, żyje ostatni 
aczeń Szopens, niejaki p. Pern, lictący 
obecnie lat 9 l .  Jedna ze znanych firm 
fortepianowych wypożyczyła artyście in­
strument, a na pytanie kiedy żąda jego 
zwrotn, odpowiedziała: „Kiedy pan Bkeu- 
czy grać*. „A  zatem kiedy umrę* odpo­
wiedział p. Pern.

P. Pern mieszka ź żoną, córką i wnu­
kiem w mansardzie, do której nigdy nia 
przenikają promienie słońoa i powiada, 
te  „będzie rozgrzewał sobie serce, g ra­
jąc nokturny Szopena*.

Zebranie kw artalne
c e c h u  s z e w c ó w

o d b ęd zie  aią w n ie d z ie lę
2-go październ ika  o  godz. 2 i pół po 

południu I A leja M 9.
— iR i—

Zarząd Huty Szklanej „Barbara”
zaw iadam ia p. p. udziałow ców , że  w dniu 9-go P aździern ika  1921 r. o godzinie 
4«ej po poł. w po m ieszczen iach  huty przy ul. C iem nej M 114 w C zęsto ch o w ie

o d b ęd z ie  się

In fo rm acy jn e  Ogólne Z ebran ie
z  następu jącym  porządk iem  dziennym :

1. W ybór p rzew o d n icząceg o .
2. S p raw o zd an ie  tym czasow ej K om isji w kw estji sp rzed aży  huty.

M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y
p . f .  H E L E N A  U C H N A S T

U L . P A N N Y  M A R JI  N i 3 1 .

P o leca  W wielkim  T P , , . , ,  „  L f  oraz  s z e w i o t y
wyborze I OWfl fy DlHlG i w e ł n y

W różnych ko lo rach  i gatunkach .
B ostony, korty, satyny, barchany , baje, flanele 1 t. p.

i r " n r ~

U w a d z e  P .  P .  L e k a r z y  i A p t e k a r z y .

1001. wyciąg jądrowy „ S P E R M I N  A R S ”.
Stosuje się  z powodzeniem przy następujących: chorobach przedwczesna starość, uwiąd star­
czy nidom aganfa nerw owe, chorobach przemiany m aterjl (cukrom ocz dnia), bóle połow icz­

ne głowy o przebiegu okresowym , ogg ln e osłabienie.

Dział Organo - Terapji C hem iczno-farm aceutycznej fabryki Mf|R $(C
Sprzedaż we w szystk ich  A ptecznych Kooperatywach i składach aptecznych.

Skład g łów ny W yłączna sprzedaż w  Tow. Akc. i B S E G A L L  w W i l n i e .

Z glcsów prasy niemieckiej o konwen 
cji kolejowej polsko-gdańskiej widać, źe

T r s z n - * 4 —  karta pow ołan ia  Rok 1885 
• s J f l H t J w i i  na im ię Jana Hruśctka za- 
m leszkaly  przy ul. Górnej 5 w Zawierciu.

kartę pow ołania r, 1902 
J L g t l D I O n U  na im ię W ładysław a  
P o w ijsk l^ ian ^ ^ Z a^ ^

k a r tę  nrirrw ».,rntn. w y r f a -
d t g U P I O n O  ną f rzez Komisję pobo­
rową w W ieluniu  na imię Romana Darol.

S k rad z io n o skow e demobtllza- 
cyjne, m etrykę urodzenia na 1mlę Stanisław a  
P ieca, zam ieszkałego w Zawierciu które unie- 
ważnia.

k a r t ę  tymczasowego 
ś L g U D I O n O  zw olnienia wydaną  
przez kom isję poborową w W ieluniu na Imię 
Franciszka Horabeka
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Teatr „ODEOHI S Największa Sensacja Sezonu!
P ro g ra m  od n iedzie li  2 -go  do piątku  

7-go P a źd z iern ik a  1921 roku.

» ZE S T A O BI E T Y ”
Potężny dramat w t> ciu aktach według świetnej noweli J. B a r b e y  d ’Aurevfl ly  pod tymże tytułem z cyklu „LES DIABOLICUES”

z  WIERĄ KARALI primabalerinsi byłej opery carskiej w Piotrogrodzie w roli głównei.
W spaniała  w y s ta w a ł  S z c z y t  w y tw ó r n o śc i  i sm ak u  pod w zg lą d em  to a le t .

W następnym programie wystawimy ostatnią nowość: DZIEWCZYMA z  ZAUŁKA znakom ty dramat życiowy ze słynną Till w roli głównej.

BI

I
I
I
I

S t o w a r z y s z e n i e
Hurtowe

„OBRONA”
kupuje i s p r z e d a j e  t o w a r y
k o l o n i a l n e  i s p o ż y w c z e .

s
C zęsto ch o w af ul. O grodow a II.

Ia

Zakłady Elektrotechniczne

li-a
CZĘSTOCH O W A ,
Aleja 4 2 . Telefon  6 0 . 'I'

N.-RADOMSK, 
ulica Ż e l a z n a  Nr .  5 .

Urządzenia elektrotechniczne w fabrjkacb, zakładach przemysłowych, 
Przyłączenia instalacji do sieci Miejskiej. Budowy stacji centralnych dla 
oświetlenia i przenoszenia siły na odległość. Urządzenia sygnalizacji 
alarmowych i telefonicznych. Remonty, rewizje, stały dozór techniczny. 
Skład zaopatrzony we wszelkie artykuły elekirotechnicznc. Dcstawa 
artykułów wchodzących w zakres powyższych urządzeń elektrycznych.

mm
■A
mm

Przedsiębiorswo budowlaneimmiBmsi
CZĘSTOCHOWA, ul. ś w .  K azim ierza  Ais 13. Telefon * 3  88  |

U  P l  e: w ŁODZI i w  WARSZAWIE.
SS S P O R Z Ą D Z A :  Projekty, rysunki architektoniczne i kosztorysy. H i

W Y K O N Y W A :  Budowy domów, szpitali, szkół i tp., fabryk, zektadów hut- gp

■^ m  niczych wogóle wsz< lkie roboty w zakres budown.wchodzące
SPECJALNOŚĆ: Budowa kominów fabrycznych, obmurowanie kotłów wszel-

kich systemów, wielkie piece, glijaki i piece martynowskie 
oraz wszelkie roboty ogniotrwałe.

SPECJALNY DZIAŁ: Wykonanie robót betonowych i żtlazobetonowych wszel- 9  
l i  kich konstrukcji oraz systemów. ™

Z a k ł a d  K r a w i e c k i
J, H. L ew kow iczów

sprowadził aa sezon zimowy wybitne siły fachowe i najnoesza modela i kumała. 
Przyjmuje zamówienia na futra, koetjumy, paJta suknie i etc. Wykowanie solidne

i punktualne.
Z poważaniem

J. i H. LEWKOWICZOWIE, C z ę s to c h o w a
II Aleja 35 (mieszkanie M. W i e n a ) .

T eatr „NOWOŚCI” 2 o s ta tn ie  p r z e d s ta w ie n ia  o p e r e tk i  
s o s n o w ie c k ie j  pod d y r e k c ją  

HE NRYKA C Z A R N E C K I E G O .
W  sobotę dnia I-go października 1921 roku

Księżniczka Czardasza
Rekordow a operetka w 3-ch aktach E. Kalmana 

TAŃCE - EWOLUCJE.
W  niedzie lę  d n ia  2 -go p a ź d z ie rn ik a  1921 ro k u .

Melodyjna o p e r e t k a  w 3*;h aktach 
J RENY‘EGO. 

T A Ń C E - E W O L U C J E .

Yf m c u Ł i c i ^  u u i a

ZUZA
Orkiestra własna. Skład towarzystwa 80 osób.

K A U C J O M O W A N E  B I U R O
„ R E N O M A ”

C z ę s to c h o w a  K o śc iu szk i II r ó g  Alei, te l .  4 4 8 .
P r7 0 n rn w a r i7 9  kuPna 1 sprzedaże nieruchomości miejskich, wiejskich, fabrycznych, 
I IŁCjJI U nC lU u interesów handlowych i przemysłowych, dzierżawy majątków, wy­
najem wolnych lokali.

Z a ł a t w i a  zlecenia handlowe, lekaty 1 pożyozki kapitałów.
Na P om orau  w P ozn ań sk im  1 na K resa ch  są do nabycia majątki i Interesy

handlowe.

Kom. Organiz. Spółki z ogr. odp.
„ O B R O N A a

stosując sią do uchwał Zebrań ogólnych, zawiadamia-p.p. członków likwidującego 
się Stew. „Obrona *, źe lista udziałowców spółki

zam y k a  s ię  4-go p a źd z ie rn ik a  b. r .
i po tym terminie udziały przyjmowane nie będą.

Wszyscy, którzy wpłacili do spółki udziały, proszeni są o przybycie dala 
5 go października b. r. do godz 11 w poł. do rejenta Roesslera celem padpi- 
sania aktu

Kem. O rganiz. Hurt. Kup. Chrz. „OBRONA".

Z A K Ł A D
T a p i c c r s k o - D e k o r a c y j n y

LUDWIKA LAPPE
II Aleja Nr. 31.

Wykonywa roboty meblowe w różnych sty­
lach 1 wszelkie de oracje, garnitury, oto­

many, materace 1 Ł p.
Qkazyjn'e do sprzedania garnitur antyk 

Ludwik IV masyw machoń.
Poleca garnitury salonowe,nowoczesna ro­

bota solidna, ceny przystępne.

N ow y Polski

magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i galanterii

« „TEOFILA”
3 piętro front.

II Aleja 
Nr. 41.

ZSCB

M RAPPAPORT 
N A U C Z Y C I E L  M U Z Y K I

ll-ga Ale a 35,
Udziela codziennie lekcji na skrzypcach 1 na 

fortepianie oraz na mandolinie 
Wyucza grać płynnie w przeciągu 2* lekcji

C hrześcijańska pracow nia
ubiorów męskich, okryć, kostiu­

mów damskich. 
Najsolidniej wykonywa takowe na sezon 
Jesienny 1 zimowy p-g najnowszej mody
Firma B. JASI ŃSKI  w Częstochowie
ul Dąbrowskiego L. 16 G< ny przystępne.

F a b ry k a  papy  d a c h o w e j
IM. B em a ul. O lsztyńska Ni I

(przedmieście Zawodzi*, w byłej kwaslarni) 
poleca w  n a jlep szy m  gatu n ku

papę d ach ow ą , sm o łę  z  w ęg la  
k am ien n ego  e to .

N I K T
zakupujących nie powinie* pierw zrobić 

zakupów zanim nie zajdzie do llrmy
J. R Z J A S I Ń S K I E G O

Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 
gdzie zawsze najtaniej i najlepiej kupić 
można wszelkie płótna, wełny, bostony, kor­
ty etaminy, batysty kretony, kapy, chust­

ki 1 firanki.
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1  e 'I„KOSMETYKA”
I -  ll-g a  A leja  JNTa 4 2 . — \

Mycie włosów z su­
szeniem za pomocą 

elektryczności.
Czesanie i ondulacja.
Przyjmuje się zamó­

wienia na wyroby 
z włosów.

F r y z jsr  d am sk i 
x W arszaw y.

W ykwintne m a n i­
cu re .

Odświeżanie cery, 
usuwanie wągrów 

za pomocą parówki 
. A J  i masażu.

D z ia ł  p e r fu m e r y jn y  
 | p o le c a i  | -----
perfum y m yd ła  to a le to w e .

*

MARJA REIMSCHUSSEL
HMYCZIY HUB MUUFUTIIOT
Jasnogórska 2 4  c, dom D-ra Piełrasiowicza
Poleca wszystkim kupującym swój bogaty wy­
bór różnych towarów męskich i damskich na 
ubrania, palta, kostjumy i t. p , po cenach fa- 

• brycznych do najlepszych gatunków.
— Sprzedaż hurtowa i detaliczna. —
— Co tydzień świeże transporty —

Is tn ie j*  od  1806 rok u .
Dom P rzem ysłow o-H andlow y

ZDZISŁAW RYLSKI
C z ę s to c h o w a f K ra k o w sk a  4 0 .  T e l 1-86 i 4 - 6 0 .  

B iu ro  s p r z e d a ły ,  A leja  II N i 2 0 .  
Z biorn ik  nafty: K o śc iu s z k i 5 6 , !>ktep detal.: W a r s z a w sk a  I. 

W y tw ó rn ia  w y r o b ó w  c o m e n to w y c h i A le ja  III 61*
NOWORADOMSK PRASZKA WIELUŃ

Rozalii 13 Rynek Targowisko
Sklep detal. Brzeżnicka 4. (Składy i Sklep) (Składy i Sklep)

{ Częstochowa

Praszka^0*1***

Wieluń.
I S p r z e d a ł  w  s k ła d a c h .

Wapno, cement, gips, cegła budowlana 1 ogniotrwała, gliny ogniotrwałe, płyty pie­
karskie, karbolineum, lakier do żelaza, smoła, papa. Oleje mineralne, nafta, benzyna, 

parafina, wazelina, smar do wozów Tovotte'a, asfalt, gudron.
Liny druciane, drut, węgiel, koks, tlen, karbid, maszyny rolnicze (tylko Wieluń).

II S p r z e d a ł  w  s k le p a c h .
Wfzystkle wyroby prowadzone w składach, oraz naczynia kuchennne lane i blasza­

ne, blachy, ruszta, szybry, piecyki, tury piecowe, gwoździe, łopaty i Widły.
III W y tw ó rn ia  w y r o b ó w  c e m e n to w y c h .

Posadzki, dachów ki, rury kanalizacyjne, cembrowiny studzienne, płyty 1 krawężniki 
chodnikowe, pustaki, mostki, schody (betonowe i mozaikowe).

Kto chce mieć ze starego, 
■—  nowy kapelusz, —

I  1 aleoh śpieesy <e starym kapeluszem8 I  damskim lub męskim, słomkowym czy
1 I  filcowym do chrześcijańskiej pracowni
i I  P. f. „ J  U L J A”

i  a
3  2

ł - f
p £ §
& ■ **= -o

3

W ie lk i  wybór
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 1 f i r ma  | -----

j .  Dawidowicz i S -ka
I Aleja 7, telefon 74. 

Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Fryderyka Hochstima
Wykonywuje z ę b y  s z t u c z n e  w kauczuku 

1 w złocie, korony, mostki i reparacje.
C s ę s t s o h o w a , C entralna  6 w . 6.
Godziny przyjęć, od 10—1 1 od 3—6 w.

CZĘSTOCHOWSKA FABRYKA ZABAWEK DZIECINNYCH i GALANTERJI

„HAMBURGER i HOCHERMAN"
SKŁAD: 1-sza Aleja Nr. 9. FABRYKA. Kościuszki 67 wl. budynek.
Organki, pistolety, budownictwa i różne metalowe 1 celluloidowe zabawki.

issssssssssssssssssssssssssst

’ Dr. Stefan P u r s k i ’
Kilińskiego Na 4

CHOROBY

Pracownia obuwia
najnow szych fasonów

M. TARANKA
b. p p or . W. P.

ul. W ieluńska Mi 46 .
Poleca obuwie wszelkiego rodzaju.

Ceoj nader niskie. Robota solidna.

8.  L A U R M A N
«  Częstochowie ul. Kościus7 ki 7 s, obok frbryki „Wulkan*1 dom własny.

v TELEFON Nr. 238.

Z ak ład  w yrob ów  ś lu sa r sk ic h .
Okucia drzwi t okien, balustrady, balkony, bramy, ogrodzenia ażurowe, 
szczebliny dachowe, konstrukcje żelazne, zbiorniki do wody. drzwi, 
okna, schody żelazne, drzwiczki hermetyczne i wszelkie przybory do 

p eców i kuihen oraz żaluzje i kasy ogniotrwałe. 
Rachunek bleżęcy W Banku Związków Ziemian Sp. AltC. O ddział w Częstochowie^

sk órn e i w en eryczn e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
5 — 7 p.p. w niedziele i święta 

9  od 8 — 1 1  rano. «

Dr. Paweł Droniatowski
w Częstochowie ul, Panny Marjl t. j. 11 Aleja 

Rr. 21, obok teatru „Paryskiego”
8b«riby: a U m ,  dróg moczowych I wsieryczoe.

Przyjmuj* id  f  — 12 rano i od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12—1 w poł.

Fabryka cu k ró w 9
b isz k o p tó w , h e r b a tn ik ó w  

i w a fli

W ł a d y s ł a w a  W e b e ra
K ościuszki 19 a w Cęstochowia

P o le c a  w  w ie lk im  w y b o r z e  
a w o je  w y r o b y .

D. B E R K O W I C Z
A rtykuły ch em iczn o-tech n iczn e i od lew nicza  

C z ę s to c h o w o , K o śc iu sz k i 4 5 . T e le fo n  N i 4 0 5 .
D O S T A W I A :  Gratit, tyg'e grafitowe,-tarcze szmerglowe, tarcze do pił, proszek 

szmerglowy, papier i płótno szmerglowe, cegh i glinkę ognio­
trwałą, węgiel drzewny, sztyfty formierskie, szczotki do czysz­
czenia of lewów, lakier do żelaza, terpentynę „SUderosten11, c a r 
bolineum, smołę drzewna, oloje mineralne, smar do wozów 1 tłuszcz 
„ToVotte* oraz farby: Oger, szejnrot, Frankfurterszwaro, Kalk^ 
griin 1 t. p.

L e k a r z  'd e n ty s ta

Dr. W a c ł a w  Kon
o h o r o b y  w e w n ę tr z n a

(*p*o. ż o łą d k a  I k iszek )
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. u l Panny 
Zatji S31 w pracowni bakterjologicz- 

noj od 6 do 7-ej i pół wlecz, 
Pracownia bakterjologlczna (ul. Pan­
ny Marjl 31 lewa oficyna) otwarta 
oodsiennle od 0-ej do 12-ej 1 od S-ej 

do 8-ej wlecz.

M ichał G r e j n i e o
ul. Panay M a rji (| Aleja) JnJ io. 

Trzyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po pot 
i od 3—7 wlecz. Telefon 260

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w ie lk im  w y b o r z e

= = = = =  p o l e c a  = = = = =
S . J A Ś K I E W I C Z  

ll-a  A leja  N i 3 3 .

Zakład Kotlarski

A. Braksator
w C zęstoch ow ie,

ulica W ały  (praw e) Na 2 6 .
W Y K O N Y W A :

Zbiorniki na wszelkie płyny, konstruk­
cje żelazne, kominy, reparacje kotłów 

parowych i lokemobil.

\ Op. m ed. E- P etry k a t
7 ? s * c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

Po p o w r o c ie  w ła ś c ic ie lk i  firm y
„JÓZEFA" III A leja  5 4

poleca: gorsety hygieniczne nowych fa­
sonów, pasy, biustonosze i t. p.

Firma ista ia je od 1847 roku.

H. I I C H
C Z Ę S T O C H O W A

II Aleja J ł  16. Telefon M  97.

HURTOWE SKŁADY 
p a p ie r u ,  cementu, g ip su ,  pokostu, farb 
malarskich oraz przetworów chemicznych.

S k ł a d y  s ta le  zaopatrzone  
w zn aczne zap asy  tow arów .i ii

c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e
przyjmuje od ^odz. 5* ej do 8 -ej 

w soboty od 5—5 popol. 
nl. Gen. Dąbrowskiego 6 , 1-sze piętro.

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. o rd y n a to r akuszery jno .g ine­
kologicznej k liniki w Kazaniu 

II aleja W 52 parter prawa oficyna. 
C horoby kobiece i w ew nętrzne. 

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 8  
po południu.

Dr. Romuald Broniatowski
I A leja  M  8 , p o w r ó c i ł
Cher.by chirurgiczne t wewnętrzne. 

Trayjmuje od godziny 10—12 1 od 4—6 po pot

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I A leja  8
przyjmuje od 2 rano do 1 p.p. 1 od 3 do 7 wlecz
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Teatr „PARYSKI” Oil soboty I-go I doi następnych.

TARZAN MAŁPOLUD
Najwybitniejszy film am erykański w 6-ciu aktach interesujący, 

dalsze oryginalne dzieje słynnego w całym świecie TARZANA.
U W AG Al Zjawienie się tego filmu okupione zostało życiem dwu lwów za których uderzenie w zręcznym boju, wykonawca ,.TARZANA“ 

u zysk a ł nagrodę miljona dolarów .

I !  S w ó j  d o  s w e g o  U
Najtańsze źródło kupna różnych

towarów łokciowych
w n ajlep szych  gatunkach

p o lec a  c h rz e ś c i ja ń s k a  f i rm a

„ Z A C H Ę T A ”  ■ -
ul. N a d rz e c z n a  AT« 12,
trzeci do u oa ulicy Strażackiej.

38 rtez konkurencji!

" H U R T O W Y  S K Ł A D  
MANUFAKTURY

J .  G O L D B E R G
11 Aleja 38 w Częstochowie

Duży wybór towarów bawełnia­
nych, pierwszorzędnych fabryk 
Łódzkich jak: Szciblera Gajera: 
Heinzla, Poznańskiego, Stola- 

rowa i zagranicznych,
Za solidność i akuratność gwa­

rantuje się.
Sprzedaż po eenach fabryczn.

38 B ez k o n k u re n c ji! 38

N A J T A N I E J !
Papę Smar do wozów czarny
Smołę Sm ar do wozów żółty
Gips O leje i tłuszcz„TcVóUa“
C em ent Cegła i gl nka ogniotrW.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smolę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem. tecbn.

s p r z e d a j e

D. B E R K O WI C Z
Częstochow a, ul. Kościuszki JN? 45. 

Telefon Ni 405.

A

?
A
V
%
fI

NIKT Z KUPUJĄCYCH
dla własnego dobra nie powinien pierw zrobić zakupów, zanim 

nie zajdzie do znanej firmy

J R z ą s i ń s k i e g o
Kościuszki 19ą wpodworzu. Telef. 3-18.

gdyż tylko tam na lepiej i najtaniej każdy kupjć może wszelkie bia­
łe płótna na bieliznę, wełny i bostony, korty, cajgi, rypsy, piki, kre- 
tony, etaminy i batysty białe, kolorowe i deseniowe na letni sezon 
w dużym wyborze, chustki, kapy i firanki oraz różne inne wybory 

wełniane i bawełniane i na suknie ślubne.
Ceny tań sze niż w szędzie!

Bk
W

i
I
»
a
V

I
I

P ra c o w n ia  p a ra s n l i  i la s e k
S. GRABINERA

przyjmuje obstalunki i reparacje po c e ­
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

I M  i  A  9 l e i  osiągną osoby każdego
■ ■  stanu także kobiety w kaźdel
miejscowości łatwo bez przerwy w szolm za­
wodzie przez sprzedaż pewnego dobrze kursu­
jącego i taniego artykułu bez żadnych wiado- 
mości zawodowych. Przesyłka próbki mk 60.

\  i ,?ść Pr/ez znacz0k odwrotny udziela 
Michał Horowitz, K r a k ó w  dom eksportowy 
Dletlowska ni.____________  r 1
B l U S Z C Z  wyjdzie"o-go października.

* - ó ± k o  i  s z a f  a  t f f i S S l Ś
Szkolna 22 m 6 , Obejrzeć można między godz. 
10—1 popoi. i 6—6 wlecz.

Skład Futer
skó rek  i produktów surowych

M. AJDELMAN
Częstochowa, ul. Piłsudskiego 5,

Telefon 305,
Kupno i sprzedaż futer gotowych i surowych, 
ak również i Innych skór surowych, jakoteż 
włosy zwierzęce, żołądki cielęce i t  p. pro­

dukty surowe.
B = - W  ■ — — —

C z y  p a ń s c y  o d b i o r c y  p o w r a c a j ą ?
Tak jest, a to stanowi najlepsze świadec­
two, że towar mój pozyskał sobie pełne 

zadowolenie odbiorców.
Z dnia na dzień wzrastający p>>pyt na taś­
my i kalki (do maszyn piszących) marki 
„VENUS", wytwory firmy Crown Ribon § 
CarDon Mfg. Co, Rochester N. Y. U. S. A., 
dowodzi niezbicie, że artykuł ten posiada 
rzeczywiście te, Wszystkie niedoścignione 
zalety, dzięki którym odniósł w ostatnich 
paru latach rekordowe zwycięstwo nad 
Wszelkim towarem konkurencyjnym na ryn­
kach światowych. Wyłącżny sprzedawca: 

L u dw ik  A ksm an, Kraków, 
Szewska 10. Tel. 32-88.

! > ■

1 BACZNOŚĆ! K erzysta jo ie  z  okazji! §
Prosta droga.

K to p rz y je ż d ż a  do  L o d z i  po  z a k u p y  t o w a r ó w  ło k c io w y c h ,  n iech  
n ie o m ie s z k a  w e  w ł a s n y m  in te r e s ie  k o n ie c z n ie  z a jść  do s k ła d u

k u p c a  i f a b r y k a n ta

Leona RUBASZKINA w Łodzi
u l .  K i l iń sk ie g o  AA 4 0 ,  2-gio piętro m. 10, niedaleko dworca Warszawskiego, 

UWAGAI Dla dogodności klijenteli otworzyliśmy o d d z i a ł  e k s p e d y c y jn y -  Wy­
syłamy pocztą odpowiednia odcinki towarów łokciowych (kupony) ściśle .podług przy­
słanego lub określonego nam wzoru, n a w e t  b e z  z a d a t k u ,  z a l i c z k ą  p o o z t o w ą
(za opakowanie i przesyłki pocztą dolicza się 4%. Materjały, nie odpowiadające wzoro­
wi, przyjmujemy z powrotem. Wz rów nie wysyłamy. Sprzedaje się taniej bo w prywat- , 

yg  nym mieszkaniu, Interes obliczony jest na wielki wybór, Wielki wybór różnych resztek, n

mm— ^ _ z z r — . . . . . . . — .  » ■
Skład  w yrobów  żelaznych

H. BRUM C zestochow a
N o w y  R y n e k  nr. 2 ,  adres telegraficzry: i H a b e ‘

A j e n t u r a  w  W a r s z a w i e ,  N a l e w k i  13  t e l e f .  1 8 — 5 8 .
D o s t a w a  ze  s k ła d ó w  fa b ry c z n y c h :  okucia do szaf, łóżek, szarniery stołowe 
i kantowe, cepenbendry, ryg elki wszelkich gatunków, żelazka do prasowania 

łańcuchy dla koni i krów, podkówkl, haczyki do okien it.p.
W  JBtHliifSMKlMM&dGŁi.v !‘„r  s  - ;  i  . u . - I r n  I mm i ■ «  w ,

WYDAWNICTWO i SKŁAD HURTOWY
P o c z tó w e k  w id o k o w y c h  i a r t y s ty c z n y c h  w y d a w n ic tw /  kr. jo w y c h

i z a g ra n ic z n y c h  p f.

M P  R A I J M F P T  C Z Ę S T O C H O W A
• L i r \ U l T I L < i \  I  Ul. PIŁSUDSKIEGO 17.

NA SKŁADZIE STALE NOWOŚCI.
Poleca także tylko hurtowe materjały piśmienne i galanterię papierową wszelkiego

rodzaju.

g O G Ł O S Z E N I E !
Magistrat m. Częstochowy zawiadamia Sz. Odbiorców prądu elektrycz- 

nego, źe wpłacone przez nich swego czasu stałe awanse (kauc)e) są przy obec­
nych cenach prądu )uź niewystarczające i muszą być bezzwłocznie dopełnione, 
aby wysokość ich odpowiadała rzeczywistej obecnej c e n e  najwyższego dwumie­
sięcznego zużycia prądu.

Wszyscy więc odbiorcy prądu, zarówno do światła jak i do siły, proszeni 
są o wpłacanie przypadających na nich nale.ności najdalej w ciągu 2 ch tygodni 
od daty niniejszego ogłoszenia, a w przeciwnym razie dalszy dopływ prądu do 
nich zostanie wstrzymany, ponowne zaś przyłączenie będzie związane z kosz* 
tami.

Wpłaty przyjmuje kasa elektrowni od 9 ej rano do 1-ej w południe i od 
3  ej do 5 ej wieczorem.

*<ri |  M a g i s t r a t .
Częstochowa, dnia 24 września 1921 r.
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S ł a n p i s  ?.,a dwu uczennic, II Aleja ^ K « ł t l C j ą  Nr. 20 Jankowski. J
Z n u h i n n n  karię zw0>nieniar. 1092

wydaną przez komisie 
poborową w Wieluniu na imię Michała D e ry

n l i n  kartę zwolnienia wyda- 
£ . g t i m  a n o  ną przez komisję P0b0 
rową na imię Piotra Blacha z Żjtniowa urn 
Rudniki._______________  °

Udzielam
słęnne. Wiadomość W „Kurjerze“.
p i a q Y l l l n i T v ~ A  pokoju w śródraleś- 
■ U S I A l I H l I J ę  ciu, bez mebli, zdat­
nego na biuro, cena nie robi różnicy. Zrło- 
Bzenia_do_A4jnn^,, j r u ^  dla „F.F‘‘.
y i l l l l l i n w n  kartę zwolnienia wyda- 
& y U H I U I I I I  ną przez Komisję pobo 
rową w Wieluniu na im ę Józefa Witek z Krzy- 
w o r z e k l ___________ .
S^T ^Z Z J^T ^m lóśźaaS^sttlaa^aa ta^pouT a^’

! , *ryc*l&  z ° b3Zer,ayra placom dosprzedania: Zawodzie Mirowska 17.
/ f l l l h i n n n  kartę powołania wyda-
A . y U U I U I I U  ną przez komisję pobo­
rową w Wieluniu na imię Wojciecha Ghr.ana 
oraz legitymacje na rower i cukier_______

kartę powołania wyda- 
A - y U U l U I I U  ną przes p. K. U. wOzę. 
Stochowie na Imię Franciszka Dury,

t e d a m  i2,1, morgó* gruntu I klasy w powiecieS p r k c u d m  1 klasy 
wielirkim koło Gdowa Cena 4400 dolarów 
Wiadomość Kraków, Sad Dobczyce.
Znuhinnn paszport wy o any1 przez 
• Ł l J M K J I ł A i l l A  gminę Wyarzyn na imię
Jana Halusiaka z Łsg e w n i k . _____

kartę zwulnlenla wyoa- 
ną przez Komisję pobo- 
lmię Mojżesza Hersza

Zgubiono
rową w Wieluniu na 
Daniela.________________________________
7 m i h i n n n  kart<ł powuiama wyda- 
A y U U I I l l l l l  ną przez komisję pobo­
rową w Wieluniu na imię Mikołaja Hendrykow- 
skiego, oraz paszport wydany przez Magistrat 
m ^W lelun ifc^^^^^^
> n i l h i n n O  paszport wydany « Kio- 
A l J I I U  I V I I U  bucku na imię Ohalma
Dzlaiowskiego._________  ________

P i ł
& 46

m i n o
m. 6.

„U-erharut a okazyjnie sprze­
dam. Wiadomość JU Aleja

kart<3 oarocZ0nta wyda- 
A g U D I O n U  ną przez komisję pobo- 
row ią^w JW je^n iu^aJn^  Szal Rlnig.
i p M i . l e i A n  A  kartę oaroczenia wyda- 
A g u n i u n u  na przez komisję pobo­
rową w Wieluniu na imię Szlamy Erltch, oraz 
paszport wydany przez Magistrat m. Wielunia. 
- ja  „ Ł — w roku 1914 z mieszkania
k t g t w  monopolu na Aniołowie 
•w liczbie predmiotów zrabowanych przez nlem 
gów pollssa  Tew. New-Yorsk. wystawiona na 
imię Stanisława Dłużniewskiego za JM 109618. 
Łaskawy znalazca zechce złożyć ją  w Red 
„Kur.)era‘‘.

N a u c z y c i e l k a
wrocie do Częstochowyprzyjmuje jeezcze lek­
cje, Zgłoszenie między godz. 1- 3 Jasnogórska 
Mś 28, 1 piętro,

Redaktor i Wydawca: A d a m  P a c io rk o w s k i . O d b ito  w  Drukarni „ U D Z IA Ł O W B J *


